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wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karo! 
Ludwika l, 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 


Przedpłaia na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wa Lwowie na prowincy!i za granicą 


| zn 1 zł. 50 Oh © Mk , rue de Varenne Paris; we Wiedniu. Haasensteiu & 
3 artalnie 4 zł.50et. 6 zł. aj 50 et, Vogles (Otto Mase) Wahlflschyasse 10 — Bud ií 
Podrocznie 9 zł, 12 zł. 15zł. Mosse S ileratadte 2 — A. Oppelik Grinerzasse 13 


— M. Dueks Nachf. Maz Angenfold & Ematez 
Lessner Wellzeile 6 — Sehallek Wollzeile 11 i v. 
Danneberg, 1. Woilzeile 19; w Hamzurgu: A. otoi- 
nor; w Frankfuuule: n. M, Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Tomp.; w Warszawie: Reick maui 
& Freudler 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczujne na jedi- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsc: 
10 ct. — Nacasłaue za wiersz lnb jego miejsce 3Ù cu 
— Głezy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 c*. 
— Prywutuu kerespoudenoya 3 ct. od wyrazu, — 
Karty korespondoucy'tne dla drobnych ogłoszeń 3) 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
lubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
"ach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
laklamy dla bałów, odczytów i koneertów, doniesie- 
Va o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
Przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
seuiow od wiersza. 


Numer kosztuja 6 ot. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowinoyi o godzinie 4 wieczorem. 


BIURA KEDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 


ak opó BPE 0 E rdżyGkLR BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (rklep) 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez prz rwy. 


eecalztor : 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


nia 1899 koniec świata, mianowicie świata 


Parlamentarny anarchizm W BOAGDOSZCIA.|-zarony, Se "pażtwa: wągiweakia ge” wade 


Turcyi nie będzie czem miało płació armii, 


Hodie mihi, eras tibil — mogą teraz z 
uśmiechem powiedzieć węgierskim mężom sta- 
nu — austryaccy. Madiaryzm sam sobie przy- 
ciera zbyt już butnych rogów. 


zawsze za późno. P. Thullie mówi, że rozgo-|to, że jestem zwolennikiem Tołstoja, albo na- 
ryczenia z tego powodu u luda on nie zan- | wet socyalistą. Śmieszną też jest pretensya, 
ważył, i dodaje z ironią, ke musiałem się o|aby szlachcic pisał dobrze o szlachcie nawet 
tem dowiedzieć z jakiejś książeczki socyali-| wtedy, kiedy szlachta grzeszy i błądzi. — 


Lwów d. 15 listopadn. 


dyplomacyi, urzędnikom i wierzycielom swo- 

Z jaką to nieukrywaną nawet radością |im, Państwo węgierskie jest przedewszystkiem 
wylewał madiaryzm najświątobliwsze łzy u-|nobel, nie chce, aby mu bezpłatnie służono, 
bolewania nad austryacką anarchią parlamen- | nawet od sławetnych przedstaw cieli swego 
tarną! Z jesą to męską dumą wykazywał, że ||ndu tego nie żąda, więc gdy nie będzie miało 
niepodobna zawierać ugody z Austryą, Skoro|g czego płacić ojcom ojcz,zny dobrze zasłu- 
ta na podsiawie $ 14 byłaby rządzoną bez | gonych dyer, będzie musiało tych ojców ode- 
udzialu pariamentu. I oto powstała w sejmie |głać do do.uu. Jusuió powiedzą, że mamy pie 
Węgierskim obstrukcya taka sama, jak w AU: |niędzy jak wana i bankructwo byłoby kary- 
Biryackiej Radzie państwa, i zanosi się na to, | godnem. No, tas, tylko że w praktyce na je- 
że sejm węgierski nie zdoła na czas uchwa-| dno wychodzi, czy się zobowiązań dlatego 
ló budżetu, zaczemby we Węgrzech poda- |gyelnió mie zdoła, że sę pieniędzy nie ma, 
tków nie płacono. czy dlatego, że pieniądze zamknięto i wyda- 

Z Budepesztu piszą : wać ich nie wolro.* 

Zepauowała całkowita anarchia parla- Koloman Tisza, który sam ongi jako wo- 
mentarna. Skończy się jedna sprawa, która | qzjrej stronnictwa „tygrysów“ ministrom wy- 
mniejszości dawała dźwignię do obstrukoyi, | prawinł kocie muzyki i w parlament węgier- 
to znajdzie się druga i trzecia. I co chara- | ski wpoił przekonanie wszechmocności, na- 
kterystyczna, wodzirejstwo w obstrukoyi obję- | próżno przemawia opozycyi do serca. To pra- 
ło stronnictwo „narodowe“, zwane Opozycyą | wda, że pretensya mniejszości, aby większość 
umiarkowaną i uznające dualistyczną podsta- | jej wolę i zachcianki spełniała, jest przewro- 
Wę monarchii. Zanosi się też na nowe Skan: |tem konstytucyonalizmu. I to prawda, że je- 
dale, Z ministerstwa handlu bowiem wykra- |śliby się dzisiejszej opozycyi, która jest pa- 
dziono i skopiowano list ministra prezyden- |tryotyczną, powiodło, — to któż wie, czy tej 
ta Banffiego, w którym on prosi ministra |sgmej taktyki z takim samym skutkiem nie 
handlu o przeniesienie pewnego urzędnika | zechce kiedyś mniejszość, która ani patryoty- 
budowniczego, ponieważ tenże toczy spory z |czną nie będzie, ani narodową. I to prawda, 
nadźupanem. List ten wpadł w ręce OopozY-|że jeśli opozycya pesymistycznie zapatruje się 
cyi, i dep. Ivanka chce go użyć do gwałto-|ną tęgość i trwałość węgierskich zdobyczy 
waego uderzenia na ministra prezydenta. |narodowych i państwowych, to dluczegoż ne- 
Rzecz ciekawa, że się takźe polioya tym li- |wet te wątłe podwaliny zburzyć usiłuje. I to 
stom zajmuje i z polecenia ministra handlu | prawda, że jeśli któremu narodowi w Anstro- 
ma wystąpić z powodu naruszenia tajemnicy | Węgrzech, to właśnie Węgrom nie wolno lekce- 
listowej. Także w Radzie miejskiej, w której | ważyć rękojmi potęgi monarchii. 

Wa środę wytoczy się sprawa nadania Banffie. Ale wszystkie te wywody na zgromadze- 
mu obywatelstwa honorowego (za usunięcie |nin wyborczem przytaczane przez Kolomana 
pomnika jen. Hentzie ;o) przyjdzie do e były grochem rzucanym o ścianę. Pra- 
nadzwyczaj burzliwych, cpozycya bowiem ktyczny środek podawał tylko jeden, ale i ten 
zamyśla poruszyć także ulicę. Nie mało teź |nie da sią na razie przeprowadzić w praktyce 
do zdziczania sytuacyi parlamentarnej przy: | — a to kloturę, zamykanie dyskusyi, zapro- 
Czyni się projekt stronnictwa narodowego, | wadzone jako instytucya parlamentarna w for- 
Wystosowania adresu do korony, w którym mie nawet drastyczaej w państwach najswo- 
wszelkie akta samowoli Banfiego byłyby |bodniejszych. Gdyby w sejmie węgierskim 
przedstawione, postawicno wniosek o zaprowadzenie klotury, 

Mówią, że rząd w razie, jeżeli nie otrzyma jto i ten zagadanoby na śmierć i byłby to dla 
od sejmu absolutoryum, zamierza nakłonić |opozycyi tylko nowy asumpt do obstrukcyi. 
kogoś ze stronnictwa liberalnego (rządowego) | Opozycya dzisiaj słomę pytluje, a wtedy otrzy- 
podobno hr. Stefana Tiszę do wniesienia in-|małaby prawdziwe ziarno na awój młyn tır- 
terpelacyi: Co też rząd zamyśla zarządzić dla | kocący, 
prowadzenia nadal agend państwa, na co mi- Cóż będzie dalej? Pester Lloyd ciężko 
nister prezydent odpowie, a większość przyj-| wzdychając powiada: „Trzeba być przygoto- 
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mie tę odpowiedź do wiadomości, tj zatwier- 
dzi zamysły rządu, Ale i ten plan napotka 
na różnorakie tr 1dności*, 

Od miast i komitetów nadchodzą do 
sejmu petycye o zaniechanie obstrukcyi. Ru- 
szył się także organizator nowoczesnych Wą 
gier żydomadiarskich, stary Koloman Tisza w 
mowie do wyborców w Wielkim Waradzie — 
ale to nic nie pomaga. 
obalić gabinet Banffiego i ugodę z Austryą, 
i chce dopiąć tego drogą obstrukoyi, sparaliżo- 
Wania dsiałalności parlamentu. Półurzędowy 


Mniejszość uparła się, 


wanym na to, że powódź bez granic się roz- 
lewać będzie, tylko że funkcyj państwowych 
nie zmusi do saotoju. Rząd bowiem oparty na 
zaufaniu korony i znacznej większości parła- 
mentu, będzie dalej prowadził agendy admi- 
nistracyi, suponając a raczej będąc pewnym 
że następnie otrzyma absolutorynm, jak to 
wszędzie robią na świecie. O kloturze na te- 
raz niema oo myśleć. Ale wysunęła ją na po- 
rządek dzienny taka powaga, ġo już tej spra- 
wy nie zepchnąć z porządku dziennego, i że 


ostatecznie trysmfu jej nikt i nic powstrzy- 


Pester Lloyd woła zrozpaczony: „D. 1 stycz- | mać nie zdoła“, 


w 


SPADKOBIERCY. 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg dalszy). 


— Rozstroiła cię dzisiejsza z tymi pana- 
mi rozmowa, ojcze — rzekła Tonota, spoglą- 
dając nań dziwnym jak na córkę wzrokiem 
— oto masz, napij się wody z sokiem, $0 Olę 
uspokoi... A może zawołać Franciszka? poło- 
tysz się, zańniesz.. 

— Nie, jeszcze nie teraz, lecz możesz 
sobie odejść. Powiedz siostrze, że wraz z E- 
dytą zostanie w domu. Za życie i mieszkanie 
nic nie będą płaciły, na resztę wydatków mu- 
si wystarczyć to, co im zostawię, 

— Dobrze, ojcze — odparła w niezwykle 
uprzejmy sposób — tylko... lecz pomówimy 
Oo tem poźniej, 

— Cóż tam znowu ? 

— Nie, nio. 


drzeźniając głos córki, — co znaczy, że muszę 
postawió na swojem. 


— Otóż, gdybyś zamiast mnie zabrał ze 
sobą Józefą... Wiesz jaka jest słabowita i jak 
j*j nie służy zima nasza. 

— Toś ślicznie wymyśliła! odparł z gry- 
zącą ironią. Zatem ja, biedny schorowany Ła- 
zarz, mam doglądaó tej nudnej jak lukreoya, 
płaczącej wierzby ? Nie, nie z tego. 

— Nie mówmy już o tem — brzmiała 
oschła, kategoryczna odpowiedź. 

Bóg jeden wiedział, do jakiego stopnia 
obrzydły jej te astawiczne podróże, w ciągu 
których musiała skąpić na każdym kroku, od- 
mawiać sob e wszystkiego! O ile chętniej zo- 
utałaby tu z Edytą. Cicha pomoc Krystyny, 
składana w postaci nadważanych stale pro- 
w antów, przestała ją razió, a raczej nie ra- 
ziła nigdy; przyjmowała ją obojętnie, niby 
ndzielna księżna daninę wasalów. 

— Albo i te twoja Józefa — zrzędził w 
dalszym ciągu stary — osuła z niej oórka, 
nie ma co mówić! Przez ten ostatni tydzień 
nie raczyła ani razu zajrzeć dowiedzieć się, 
czy jeszcze żyję. 

— Daj spokój ojcze! Wiesz sam, że nie 
może przeboleć straty Wartau. Dla nas, które 
juź niczego na świecie pragnąć ani spodzie- 


— (Choę wiedzieć natychmiast! — krzy | wać się nie możemy, byłoby jedynem dobr - 


k2. Pomówimy o tem póżniej —- dodał prze-|dziejstwem dokonać tu 
0 O A z w EE ZOO, 


Caepy angielskie, bluzki, czapeczki i mufki futrzane otrzyma 


życia. 


— y 


Stosunki galicyjskie. 
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P. Franciszek Puzyna, który w swoim 
czasie w petorsburskim Kraju tak dosadnie 
na czarno omalował szlachtę galicyjską — nie 
dał ze wygramę i po licznych odpowiedziach, 
jakie mn dali pp. Karczewski, Thullie, Cień- 
ski itd. wystylizował on obecnie list — ne- 
turalnie do Słowa Pelskiego — w którym usi- 
łuje zbić głosy ziemian, pomieszczone w Ga- 
secie Narodowej w odpowiedzi na jego wywo- 
dy. Odczytaliśmy cały ten list a wielką skru- 
pulątnością — no, i niczego nowego na po- 
parcie poprzednich twierdzeń p. Puzyny, przy- 
toczyć zeń nie możemy. 

Chwyciwszy się ziania p. Karczewskie- 
go, ik być może, że „mieszkania parobków nie 
są zbyt świetne, lecz oni do lepszych nie 
przyzwyczajeni* — dochodzi aż do konklu- 
zyi: „czy dlatego, że ktos chory, nie należy 
go leczyó?* Z takiemi porównaniami trudno 
wieść spór! 

W kwestyi pożywienia robotników pole- 
mizując z p. Thulliem, powiada: „P. Thullie 
daje ziarna rocznie 8*/, prawdaiwego korca 
ne tej zasadzie, że żołnierz w armii austryac- 
kiej dostaje tylko po jednym funcie cbleba 
dziennie, lecz zapomina dodać, że ten żoł- 
nierz oprócz chleba ma co dzień */, fanta mię- 
sa, którego jego fornol nie widzi nigdy, z wy- 
jątkiem dwóch wielkich świąt dorocznych, 
które też dlatego zwykle przechorowuje*. 

W kwes'yi propinacyjnej użył sobie p. 
F. Puzyna tym razem do sytu. Pisze on: 

„Zwróómy się teras.do wpływu moral- 
nego na ten lud wogóle. “W swoich uwagach 
twierdziłem i twierdzę, że wpły+« ten sami 
ziemianie podkopują i dyskredytują przez 
spółkę z arendarzem raz odkapionej przez 
cały kraj propinacyi, z którą nie powinni 
mieć nie wspólnego. Szynkarstwo w Galicyi 
postawione jest inaczej, nig gdziekolwiekbądź. 

„Nigdzie juź nie są tolerowane szynki 
w małych wioskach z kilkunastu a nawet 
kilku osad złożonych — co ma miejsce w Ga- 
licyi. Jakże można mieć zaufanie do właści- 
ciela dworskiego obszaru, który jest w spółce 
z arendarzem tych szynków? Jakie mogl- 
byśmy mieć zaufanie do opiekunki małych 
dzieci, która zamiast strzedz je od zabawy 
z ogniem i ostremi narzędziami, porozkłada- 
laby takowe w pokoju dziecinnym, a od oza- 
su do czasu przestrzegała, że tam bawić się 
nie należy? Na reformę zdobyć się trudno, 
ale to konieczność; ofiarność w tym wypadku 
stokroć łatwiejsze jeszcze od wymuszonych 
ustępstw. Czyż inaczej, jak pod przymusem, 
nie możemy nie dla ogólnego dobra poświę- 
ció? Tak było z usamowolnieniem ludu, tak 
było x konstytucyą 3 Maja, zawsze z mus, 


— Tego wam też nikt do kroóset nie! 
broni | 


stycznej, lub od kogoś, co tę książkę czytał.| Szlachcic powinien dbać o poprawę złego w 


Pięknie by to było, gdyby tak było, ale jest 
inaczej. 


aplombem, jak i w kwestyi utrzymania dwor 
s iego ludu, zarzuca mi w kwestyi propina- 
oyi złe informacye; ale jednocześnie znowu 
przyznaje fakt, przeciw któremu powstaję, że 
nie z prawa, lecz ze zwyczajn zarząd fundn- 
szu propinacyjnego daje pierwszeństwo dwo- 
rom; tłómaczy zaś to tem, że dwory przed- 
stawiają większą gwarancyę wypłatnoś i od 
żydów. Juš s tym pierwszym argumentem 
niepodobna się zgodzić, wiemy bowiem do- 
brze, że żydzi w handłowy:h i pieniężnych 
sprawach są daleko wypłatniejsi i bardziej 
punktualni. Wiemy również, że propinatorzy 
rekrutują się z żydów niepewnych, gdyż ci 
tylko, znając miejscowe stosunki, mogą s0- 
bie zapewnić odpowiedni kontyngens szynka- 
rzy i tylko ci miejscowi żydzi mogą najwię- 
cej zapłacić. 

„Zamiast więc zaofiarować najwięcej na 
licytacyi, która wobec pierwszeństwa zwycza- 
jowego dla dworów, nie doprowadzi ich do 
rezultatu, wolą się ułożyć z tym samym dwo- 
rem, który z licytacyi bierze za niższy sza- 
cunek, bo już tylko obcych ma konkurentów, 
i od siebie odarendowuje temuż propinatoro- 
wi, biorąc od niego odstępne w postaci ro- 
cznej arendy propinacyjnej nowej edycyi, któ- 
rej drobna, jak wiemy, część tylko jest wła- 
ściwą opłatą za budynki kFarczemne, większa 
zaś część, jako benefis zwyczajowy zostaje w 
kasach dworów, zamiast iść do kasy fandu- 
szu propinacyjnego. P. K. tłómaczy dalej to 
wyrażne odstępstwo od obowiązującego pra- 
wa tem, że dwór tym sposobem ma możność 
wybrać na arendarga mniejszego lichwiarza. 
Takiego argumentu risepodobna wziąć na se- 
ryo, wiemy bowiem, śe w pieniężnych inte- 
ressch ten najlepszy, kto najwięcej płaci — 
a o lichwiarzu większym lub mniejszym od 
kogoś dwór może powziąć wiadomość? od ta- 
kiegoż żyda faktora, bo przecie życie żydów 
płynie oddzielnym korytem i z własnych sto- 
snnków z nimi dowiedzieć się czegoś o ich 
oharąkterze niepodobna. A więc wiadomości 
mamy tylko od tegoż żyda, a wiemy również 
dobrze, że żyd ten nie uważa lichwiarstwa 
za rzecz niemoralną; przeciwnie, jest to ele- 
ment, który on ceni i w którym on tylko żyć 
potrafi. 

„Takie miał p. K. dane, aby usprawie- 
dliwić zarzut mnie czyniony, z gruntu fal- 
szywych informacyj. Ale p. K. nie zadowol 
nil się traktowaniem  rzeczowom sprawy, 
którą je wyłącznie na ogólnych oparłem mo- 
tywach. Pan K. pozwolił sobie na wycieczki 
osobiste, posługując się tym niezdrowym 
środkiem „insynnacyi*, środkiem tak skute- 
cznym dla zamącen:a pojąć i objektywnego 
ədu. O wycieczkach tych powiedzieć mogę 
tylko, że są śmieszne, gdy mię pomawiają o 


w to żywe przed chwilą, a martwe teraz obli- 


„Pan Karczewski wprawdzie z równym | 


społeczeństwie i jeśli on tego nie uczyni, u 
nas dziś jeszcze nikt go w tem skutecznie 
nie wyręczy”, 

Ostatnie twierdzenie zupełnie słuszne — 
ale poprawa „złego w społeczeństwie“, to nie 
wyszukiwanie dziur na całem i przedstawia- 
nie wyłącznie odwrotnej strony medala. Fan- 
dusz propinacyjny, jak dowodzą zestawienia 
me znacznie większe dochody, aniżeli w 
ogóle przypuszczać było można — a więc 
z krzywdą swoją na korzyść szlachty wido- 
cznie nie działa. Co się zaś tyczy spółek 
szlacheckich z nrendarzami żydami, to nie 
jest także tak, jak p. Puzyna przedstawia. 
Są już dziś całe okolice, gdzie w karozmach 
są przeważnie sami katolicy arendarze i nie- 
wątpliwie z czasem nie będzie to wyjątkiem, 
ale regułą. Od razu trudno jednak wszystkiego 
zreformować — a że reforma się jak w tym 
kierunku objawiła, to rzecz niezaprzeczona i 
w tem upatrujemy objaw dodatni. 


Fundusz pożyczkowy dla przemysłu rolniczego. 


W r. 1894 postanowił sejm utworzyć 
fundusz pożyczkowy dla przemysłu rolniczego, . 
przeznaczejąc na ten cel fandusz domesty- 
kalny. W r. 1894 fundusz ten wynosił prawie 
140 tysięcy a z końcem pierwszego półrocza 
1898 wzrósł do 160.086 zł. 57 ot. W chwili 
atoli obecnej, w gotówce jest z tego funduszu 
tylko 16.469 zł., reszta bowiem została już 
rozpożyczoną i ta gotówka, które jest, ma 
służyć na pokrycie przyznanych już przez 
Wydział kraj. a nie zrealizowanych jeszoge 
pożyczek w łącznej sumie 23500 zł, 

W oiągu 4 lat istnienia fandasza pożycz- 
kowego dla przemysłu rolniczego przyznano 
ogółem 38 pożyczek w sumie 173.700 zł. Z te- 
go udzielono na cele mleczarstwa (dla spółek 
mleczarskich włościańskich, dworskich mle- 
czarń i przedsiębiorstw mleczarskich, wię- 
kszych) 15 pożyczek w sumie 88.700 zł.; na 
zakładanie fabryk rurek drenarskich 10 po- 
życzek w sumie 30.000 zł.; na gorzelnie je- 
dną pożyczkę 10.000 zł. (innym prośbom tego 
rodzaju odmówił wydział kraj. wobec tego, iż 
kraj. komisya rolnicza próśb takich nie zale- 
ciła do uwzględnienia i powzięła zasadniczą 
uchwałą przeciw udzielaniu pożyczek na po- 
pieranie tej gałęzi silnej i rozwiniętej krajo- 
wego przemysłu rolniczego); na rekonstruk- 
cyę młynów rolmiczych dano 2 pożyczki w 
kwocie 20.000 zł.; na założenie fabryki kroch- 
malu i syropu krochmaloweg> 3 pożyczki w 
sumie 60.000 zł.; wreszcie na eksploatacye 
torf;wisk i na założenie fabryki lasek le- 
szczowych do klarowania piwa 2 pożyczki 
14.000 zł. 

Trzydzieści trzy przedsiębiorstw po- 
wstało wiąe przy pomocy funduszu pożycz- 


— Ośmnaście lat, jak mi wspominała 


,cze, składa stygnące już dłonie, przyczem łzy | panna Toneta. Do widzenia Krysia, a nie za- 


— Tak, ojcze, lecz nie we własnym płyną strumieniem po jego pomarszczonej | pomnij poczęstować mnie po powrocie paru 


domu. i 

— I ja mam odpowiadać za to... Natu- 
ralnie! zawsze wszystkiemu ojciec winien...' 
Najlepiej było nie rodzić sią pannami v, War-, 
tau, byłoby z tem i mnie 1 wam bez porów- |! 


nania przyjemniej ! Dobranoc | | 
I 


| 


Mniej więcej we dwa tygodnie po wy- 


twarzy. 

Natomiast obie :órki wpatrują się suche- 
mi oczyma w tego, który przez bezgraniczny 
egoizm oraz lekkomyślność, nietylko pozba- 
wił je dziedzictwa przodków, lecz sprawił i 
to, że odtąd wszelką podstawę bytu, spokój 
i godność starych dni zawdzięczają dobrej 
woli oboych im zupełnia, nierówny :h stano- 
wiskiem ludzi. 


żej przytoczonej rozmowie, w wigilię dnia, | 


w którym miał nastąpić oddawna już proje- 
ktowany wyjazd pana i panny v. Wartau, 
Franciszek wbiegł pędem na górę i silnem: 
kołataniem zbudził obie siostry: 


— Proszę, niech jaśnie panie zejdą cò 


szklankami gorącego ponczu. Dziwnie niemiłe 
dziś, przejmujące zimno. 

Conejmniej dwadzieścia ekwipaży stało 
rzędem w dziedzińcu; Anto rzauciwszy okiem 
na konie i liberyę służby, poznał że z miej- 
acowej arystokracyi nie brakło nikogo. Sam 
zaš zwlekał umyślnie tak długo, że kiedy 
przekroczył próg zmienionej dziś na kaplicę 
sali balowej, zastał już w niej mnóstwo ze- 
branych mężczyzn, udział pań bowiem, we- 


'|dług ostatniego rozporządzenia zasiwaczałego 


U czwartej p południu pogrzeb bylego 
pana na Wartan. 

W dworku dzierżawcy Anto bierze wła- 
śnie z rąk śony nowy, jak z igły, przepasany 


tohu na dół, bo zdaje się, że jaśnie pan... zj Czarną krepą cylinder; Krystyna podeje ma 


jeśnie panem coś bardzo niedobrze. 

Zerwały się obie, lecz za nim zdążyły 
zarzucić jakąś odzież, zanim zbiegły ze scho- 
dów, ostatni po mieczu Wartau rozstał się ze 
światem. 

W obszernej komnacie słaby płomyk je- 
dynej świecy rzuca niewyrakny odblask na 
wyprężoną postać zmarłego. Przedśmiertna 
walka wydłażyła rysy chorego, lecz nie zdo- 
lała zetrzeć z nich wyrazu jakiegoś zaka- 
mienia ego, nieugiętego losem uporu czy też 
dumy. Służący wpatrując się z osłapieniem 


różne przedmioty, krząta się około gospodar- 
stwa, choć nie z tom życiem, co zwykle, do 
czego przyczynia się prześladujący ją od sa- 
mego rana nielitościwy ból głowy. 

— Nie widziałeś jeszcze wnuczki ba- 
rona? 

— Nie, a ty? 

— Tylko zdaleka, bo zdaje się, ke minę- 
łyśmy się ze sobą wchodząc do sieni; spo- 
strzegłam, iż jakaś zręczna, szczupła dziewe- 
czka wbiega na schody. Mignęła mi niby bły- 
skawica. Musi być jeszcze bardzo młoda. 


Lwów, róg ulicy 


starca był stanowozo wykluczony. 

Wielka, przykryta wojskowym płaszczem 
trumna tonie w powodzi drzew i zieleni, 
wśród której płoną na wysokich świecznikach 
istne snopy jarzących gromnie. Wszystkie o- 
czy skierowały się na urodziwą, atletyczną 
postać Mohrmanna. Nie jeden zna go osobi- 
ście, inni porozumiewają się spojrzeniem, sę: 
dziwy zaś hrabia Altwitz szepnął do stoją: 
cego przy nim generała y. Sergen: 

— A co? nie mówiłem ? 


(C. d. n.) 


| Magazyn Nowości E. Machayskiego 


Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


kowego, a fakt, że dotąd raty zapadłe od po-| 
życzek wpływają regularnie, świadczy, iż po-| 
moc udzielona była racyonalnie i żywotnym 
przedsiębiosrtwom, które nie naerażyą kraju 
na straty. 

Wszystkie wyniki dotychczasowej dzia- | 
łalności, rozwinięte pizy pomocy PORE 
pożyczkowego dla przemysłu rolniczego, wska- | 
zują, że przy ograniczeniu funduszu tego aa 
jego własne wpływy, nie będzie mógł tandusz 
pożyczkowy sprostać zadaniom, jakie ma sejm 
zakreślił, W r. 1899 byłoby bowiem tylko 
27.468 zł. 15 ct., która to kwota wpływać bę- 
dzie stopniowo w ciągu 1899 roku tytułem 
zwrotu pożyczek, — więc mógłby Wydział 
kraj. udziełać tylko niewielkiej liczby poży- 
ozek, których ilość nie stałaby w żadnym sto- 
sunku do potrzeb kraju. Następstwem tego 
byłoby, iż fundusz pożyczkowy nie mógłby 
skutecznie popierać ruchu obudzonego wśród 
rolników ku tworzeniu przedsiębiorstw prze- 
mysłu rolniczego, -00 znów mogłoby ten ruch, | 
będący w zaczątku zupełnie stłumić ze szkodą 
krajowego rolniotwa 1 jego rozwoju. 

Wobec tego wydział krajowy postanowił 
w poczuciu tego, że odpowiadać to będzie | 
intencyom sejmu, jakie ożywiały go przy two- 
rzeniu funduszu pożyczkowego 1 dobrze sro- 
zumianego interesu rolnictwa w kraju, przed 
łożyć sejmowi wniosek podwyższenia dotacyi 
tego funduszu. a licząc się z obecnym stanem 
finansów kraja, podwyższenie to proponuje 
w skromnych granicach, pragaąc jedynie nie 
dopuścić do zastoja w działatności rozpoczę- 
tej. Wydział krajowy proponuje podwyższenie 
dotacyi o 90.000 zł, dla zaokrąglenia fundu- 
szu do 250.000 zł., rozkłada tę dotacyę na 
trzy lata, począwszy od roku 1899, płatną w 
rocznych ratach po 30.000 zł. 

Zarazem wnosi wydział krajowy, aby 
sejm postanowił, iżty z funduszu pożyczko- 
wego udzielano pożyczek jedynie na przed- 
siąbiorstwa tych ga!ęzi prsemysłu rolniczego, 
któreby nie mogły bes pomocy pożyczki 
przyjść do skutku i należycie się rozwijać, a 
których powstanie jest dlu podniesienia do- 
brobytu kraja pożądane. 


A propos Wolfa. 


opowiada Bolesław Prus w ostatniej swej 
„Kronice tygodnicwej* warszawskiego Kurye 
ra code. historyę o pewnym żydzie krawcu 


oując, nareszcie postanowił pójść do Warsza- 
wy, wynająć sobie czeladnika i jak powiada 
„zarabiaó”, Kalkalacy* była prosta: Nsjmę z 
początku jednego czeladnika, dam mu dzi mnie 
30 kopiejek a że zarobi mi rabla, więc czy- 


sty zysk na nim 70 kopiejek; gdy zbiorę tro- | 
ohę pieniędzy, wezmę trzech czeladmików i od | 


razu będę wielkim panem. Wybrał się atoli 
w drogę tylko z 30 kopiejkami, gdy więc po 


Punktem wyjścia do rozmyślań Straszewi- 
cza jest fakt polityczny z roku bież.: wojna o 
Kubę i zwycięstwo, jakie Stany Zjedn. od io- 
sły nad Hiszpanią. 

Amerykanie — mówi się — pokonali 


Hiszpanów, ponieważ mieli lepsze i liczniej |. 


sze okrę.y, więcej pieniędzy 1 armat, zape- 
wne lepszych wodzów, a nareszcie sympatyę 


| Kubańczyków, którym nieśli wolność. 


Czy tylko te warunki zdecydowały o 
zycięztwie? — zapytuje Straszewicz i odpo 
wiada, że — nietylko one. Po za okrętami 
bowiem i armatami stoją dasze narodów, a 
w tycu duszach tkwią jakies idee, które wię- 
cej lub mniej sprzyjają zwycięstwu... 

Ale jakże poznać ideę, kióra ożywia Hi- 
szpanów, albo Anglosaksonów ? 

W tem miejscu przyszło autorowi bar- 
dzo szozęśliwe natchnienie. Oco zwrócił się do 
najalubieńszych utworów lterackich, jakie u- 
rodziły się w języku hiszpańskim i angiel- 
skim 1 porównał ich bohaterów. 

Najbardziej znanym 1 czytanym, nawet 
przez dzieci, utworem hiszpańskim jest „Don 
Kichot“; naejpopularniejszym bohaterem litera- 
tury angielskiej j.st „Robinson Krnzoe*. Zo- 
baczymy ozem się om .echują, 

Don Kichot jest to hiszpański szlachcie 
setny próżniak, który zamiast gospodarować, 
zaczytywał sią w rvy.erskich rotmansach. Na- 
reszcie dostał bzika 1 1 brdał sobie, że najle- 
piej zrob, gdy zamias. pędzić życie wśród 
finansowych kłopotow, prze tsięweźmie jakąś 
bohaterską wypraw, w utórej oswobodzi parę 
zaczarowanych księ ':.1czek, zabija kilku csar- 
noksiężników, a sobie, ua psią starość, zdo- 
będzie jakie hLrólestwo, co w każdym razie 
jest lepsze od zadłażonego folwarku. 

Więc poszedl na wyprawę, głęboko prze- 
konany, że jego zbroja jest najlepszą zbroją, 
jego koń najlepszym koniem, & on sam naj- 
większym bohaterem, jakiego wydała ziemia, 
Wprawdzie nie wyswobodził ani jednej za- 
Gzarowanej księżniczki i nie pokonał ani je- 
dnego ozaraoksiężnika, gdyż po prostu nie 
było ich; ale za to sam nie jednego złapał 
guza, potykając się z wiatrakami, pastuchami, 
nawet z baranami... Skończy! życie marme; 
zbity, wyśmiany a nadewszystko rozozarow - 
ny. Dzisiejszy bowiem świat zamiast nadzwy- 
czajnych dowodów rycerskoświ, żąda — pracy 
i pełnienia najprostszych obowiązków. 

Zupełnie inuym czło «iekiem jest Robin- 
son Kruzoe. On także senkał awantar, ale 


'w świecie rzeczywistym i nie jako rycere, ale 


małomiasteczkowym, który 48 lat ciężgo Pra: | sko pracownik. Co prawda i los mu postu- 


żył: Robinson bowiem został wyrzucony na 
pustą, choć urodzsjną wyspę, mając za cały 
majątek -- dziesięć palców. nóż i biblię. 
Don Kichot znałazłszy się na jego miej 
scu, prędko skończyłby karyerę, zrobiłby kil- 
ka rycerskich wypraw, a przekonawszy się, 
że odwagą nie nape:ni pustego żołądka, sko- 
ozyłby z jakiej skały w morze. Ale Robinson 


pochodzący nie z rycerskiej, ale pracowitej 


drodze spotkał furę, ohcącą go zabrać za 10. nietyłko wytrwał kilkanaście lat na 


kopiejek, nie zgodził się na propozycyę, komcie 


binując: po co ja mam mu dawa 10 kopie- 
jek, aby jego koniowi było dobrze — i po ; 
szedł dalej piechotą, aż na radzymińskiej szo” | 
sie nagle trzech z lasu wypadło i poczynająo 
żydowi wymyślać od „złodzeja* cbdarli go 
z chałata, butów, czapki i reszty garderoby, 

Otóż — powiada Pras — ma ten wypa- 
dek coś wspólnego z owem zajściem w parla- 
menocie austryackim, gdzie Wolf nazwał Pola- 
ków „pasożytami“. 

Pan ten zapomniał oczywiście o dwu rze- 
czach: l. że sam jest parlamentarnym paso- 
żytem najgorszego gatunku, albowiem parali- 
żuje wszelkie obrady, a 2. że jeżeli Galicya 
istotnie należy do najuboższych prowincyj au- 
stryackich, to niedolę swoją zawdzięcza prze- 
dewszystkiem temu, że okcło 70 lat dźwigała 
na sobie „pasożyta', zwanego austryacką biu- 
rokracyą. 

Biurokraci owi, których można uważać 
za moralnych ojców deputowanego Wolfa, nie- 
tylko rujnowali Gali: yę nadmiernemi podat- 
kami, nietylko z całą świadomością tłumili 
rozwój jakiegokolwiek przemysłu i ogłupiali 
ludność, ale jeszcze w r. 1846 wywołali pamię- 
tną rzeź galicyjską... 

Gdy więc „pasożyt“ i potomek pasoży 
tów Wolf nazywa pasożytami Polaków, to w 
jego wykrzykniku nie mieści się żadna obel- 
ga, ale proste potwierdzenie faktu, że wszy-| 
soy bandyci są do siebie podobni. Zarówno ci: 
z radzymińskiej szosy, jak tamci z nad Duna- | 
ju i jak owi z nad Sprewy... 

Swoją drogą Szmul zastał nietylsio zwy- 
myślany, ale i obdarty; z czego należy brać 
naukę, że w tem życiu nie rządzi słuszność, 
ale siła. W jakimś idealnie dobrym świecie, 
Szmul za 43 lata pracy krawieckiej, może do- 
stałby emeryturę. W tym zaś, realnym, nie- 
tylko nie wynagrodzono jego trudów, dajmy 
na to fuszerskich, ale jeszcze zabrano mu ca- 
ły majątek, poczynając od 80 kopiejek i no- 
życzek, a kończąc na czapce, butsch, nawet i 
spodniach... 

Do zwycięstwa w walce o byt nie wy- 
starcza ozyste sumienie i piękna przeszłość. 
Do tego potrzebne są inne kwalifikacye. 

Ale jakie?... 

Na to pytanie starał się odpowiedzieć 
jeden z najlepszych naszych publicystów p. 
Ludwik Straszewicz w Kraju, w istotnie 
świetnym artykule p. t. „Dwa typy — dwie 
idee“. 


GORSETY 


l toren 


wyspie, nietylko zapewnił sobie wygodne ży- 


jcie, ale jeszcze zebrał majątek i przygotował 


piękną posiadłość dla tych, którzy po nim 
na wyspie zamieszkali. 

I Don Kichot i Robinson byli odważn'. 
Z tą różnicą, że pierwszy szukał awantar, 
które go ostatecznie zgubiły, drugi — umiał 
zwalczać napastujące go niebezpieczeństwa. 

Po za odwagą ludzie ci zawadniozo róż- 
nili się między sobą. Robinson był obserwa- 
, Don Kiebko: marzycielem. Robinson 
był zdrowy — Don Kichot chory; pierwszy 
pracował i mnożył awoje siły — drugi wy 
czerpywsał je bez pożytku; pierwszy miał że- 
lazną wolę, drugi kaprysy waryata. 

„A teraz — kończy Straszewicz — wy- 
obrażmy sobie, że na drodze Don Kichota 
stanął Robinson. Don Kichot w łatanej bibu- 
łą zbroi, na wynędzniałej szkapie, wycieńczo- 
ny waryactwami, zdenerwowany romansami, 
zdemoralizowany wizyami, myślący o sławie 
i podboju fantastycznych królestw, a naprze- 
ciwko — wytrwały, rozważny Robinson, z oia- 
łem i duchem zahartowanym w twardych mo- 
sołach. 

Czy może być spór, kto zwycięży ? Don 
Kichot czy Robinson ?... 

Dziś — nie tylko w Hiszpanii znajdają 
sig Don Kichotowie i nie tylko w Anglii lab 
w Ameryce — Robinsonowie. Dziś każde uoy- 
wilizowane społeczeństwo posiada Don Ki- 
chotów, jako pozostałość po wiekach średnich, 
posiada także Robinsonów, jako wytwór no- 
wożytnej oświaty i przemysłu. Nie o to więc 
chodzi — gdzie są jedni i drudzy? gdyż są 
wszędzie, lecz — ilu ich jest i jaka grupa 
bohaterów nadaje ton społeczeństwu? Czy ci, 
którzy zbawienie świata widzą w praktykach 
rycerskich i przykładach czerpanych z prze- 
szłości — czy tacy, którzy z pełną wiarą 
zwracają sią do przyszłości, kędy prowadzi 
droga przez wytrwałą i mądrą pracę. 

Gdy na świecie jest coraz ciaśniej, kiedy 
nie ten jest lepszy, kto wiele posiadał, ale 
ten, kto lepiej pracuje, dziś, każdy człowiek 
i każdy naród, nawet na własnych śmieciach, 
jest Robinsonem. Każdy musi zaczynać, jak 
gdy y nie miał nic i nigdy; bo o przyszło- 
ści nie będzie stanowiła słuszność pretensyi, 
ale wielkość pracy i nowych wynalazków. 


najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą 
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Dwie katastrofy kolejowe. 


Wypsdek pod Czarną. 
Lwów d. 15 listopada. 

Doniesienie nasze wczorajsze o katastro- 
fie kolejowej pod Czarną, gdzie dwu funk 
Gyonaryuszy kolejowych po.uiosło śmieró na 
miejscu, trzeci jest ciężko ranny, a dwu lżej, 
jako też o katastr fie na stacyi w Markow- 
oach pod Stanisław owem, gdzie podróżny in- 
żynier kolejowy Sternhall odniósł złamauie 
nogi a kcndaktor pocztowy Michaliszyn po- 
tłuczenie, możemy tylko uzupełnić drobnemi 
szczegółami i zaznaczeniem, że tak w jə- 
dnym jak i w drugim wypadku nieszczęścia 
był jeden i tea sam powód, a mianowicie 
niezwykle mglist: powietrze, nie dające mo- 
żności dojrzenia niczego na kilka kroków i 
skutkiem tego przejechanie na stacyach przez 
t. z markę bezpieczeństwa, 

W Czarnej, stacyi między Dembicą a 
Tarnowem połeżonej miały o godzinie 12 w 
nocy miry się dwa pociągi towarowe, mia- 
nowicie 185 od strony Krakowa, drugi nr. 62 
od strony Lwowa. Obydwa liczyły po 40 do 
50 wagonów. Pociąg nr. 186, prowadzony 
przez maszynistę Litwina, znającego dosko- 
nale przepisy kolejowe, przejechać miał tor 
l, zarezerwowany dla pociągu pospiesznego 
z Krakowa, oraz tor 2, przeznaczony dla po- 
ciągu nr. 62 od strony Dembicy i zjechawszy 
na tor 4, zatrzymać się przed marką bezpie- 
czeństwa b) i przeczekaó, aż przejdzie pociąg 
nr. 62 od Dembicy i potem dopiero wjechać 
na tor 2 i ruszyć w dalszą podróż. 

Niestety — tak się nie stało! W nocy 
panowała ogromna mgła, tak że sygnałów 
ani świateł nie było widać. — Maszynista 
Litwin zdaje się za os'ro wjechał na tor nr. 
& i nie spostrzegłszy iuwrki bezpieczeństwa 
b), minął takową i wjechał na tor 2, na któ- 
ry zupełnie poprawnie wprowadzał pociąg od 
strony Dembicy maszynista Ulman. 
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Nastąpiło straszne zdarzenie. — Według 
jednych wersyj, maszyna pociągu nr. 185 
wpadła na maszynę pociągu nr. 62; według 
innych wpadła na wago y wtedy, gdy już 
maszyna pociągu ur. 62 przeszła i przecięła 
wagony. Rozległ się — według opowiadania 
naocznych świadków — straszny huk, zatrzę- 
sly się oba pociągi i nagle wykoleiło się i 
spiętrzyło 8 wozów pociągu nr. 62, przyczem 
niektóre podruzgotały się w straszny sposób. 
Potrza kane wozy i zawarte w nich frachto- 
we towary zatarasowały tor nr. 1, przezna- 
czony dla pospiesznego pociągu krakowskie- 
go 1 częścią zwaliły się w rów przydrożny. 

W każdem nieszczęściu jest zawsze je- 
szcze jakieś „szozęście*, bo nieszcz;ście mo- 
głoby być większem, Ink i tu było, że zdo- 
lano idący zaraz z Krakowa p. ciąg posp'e- 
szny przed siacyą zatrzymać, inaczej byłby 
bowiem wjechawszy na tor dla s eb:ə prze- 
znaczony, natknął na nim ua wagony pocią- 
gu towarowego, które przewrówiwszy *ię, za 
tarasowały i ten tor. 

Kraków 15 listopada. 

Zderzenie pociągów tak opisują naoczni 
świadkowie: Gdy zderzenie pociągów nastą- 
piło, wybiegła siużba kolejowa, pełniąca służ- 
bę w końcowych wagonach pociągu, ażeby 
zobaczyć co się stało. Z lokomotywy numer 
62 wybuchały ogromne kłęby pary, & pozo- 
stały przy życia konduktor manipulacyjny p. 
Baranek wołał do przybiegłych: ratujcie! ra- 
tujcie | 

Wskazywał na prowadzącego pooiąg p. 
Tretera, który ściśnięty był ścianami dwóch 
wozów i jękami dawał znać o swojem stra- 
szneia położeniu. 

Przy potrzaskanych wozach widać było 
szczątki ciała ludzkiego, poszarpanego w ka- 
wały, opodal leżał drugi trup z rozbitą cza- 
szką, tak że było widać odsioniętą szczękę. 

Służba ocalona, mianowicie pp. Urban, 
Mika Tomasz i Jeromin wzięli się do ratun 
ku p. Tretera, i rozpoczęli wyrzynać ścianę 
wozu, ażeby zgniecionego stamtąd wydobyć. 


FERD 


Dwie godziny trwała praca około wydobycia 
p. Tretera. 

Ostatecznie stwierdzono, że zabic. zosteli 
dwaj funkcyonaryusze kolejowi: |) Józef Ty- 
chawski, liczący 38 lat, kierownik pociągu 
Nr. 62, żonaty, ojciec pięciorga dzieci; on < 
właśnie został poszarpany n: kawalki, 2) Wa-i 
lenty Piestrzak, konduktor, jadący na pier. | 
wszym hamuleu pociągu Nr. 62, żon ty, ojciecy 
czworga dzieci. 

W katastrofie doznał on strzaskania gło 
wy i zerwania górnej części czaszk'. Zwłoki 
ich przewiezione zostały do Krakowa i będą 
pogrzebane kosztem dyrekcyi. Dla wdówj 
i dzieci udzielane będzie o powiednie zaopa- 
trzenie pensyjne. 

Ciężkich ran doznał właśnie wspomniany 
wyżej p. Treter Stanisław. Po wydobyciu go; 
z pomiędzy ścian wagonu, okazało się, że ma 
głowę ska!eczoną i prawdopodobnie połamane, 
żebra ; jest on opuchnięty. ; 

Na razie niepodobna stwierdzić, ozy E | 
Treter nie doznał jakiego silnego wewnętrz-| 
nego wstrząśnienia, w każdym razie stan je-' 
go jest groźny. Lżejszych obrażeń doznali 
maszynista p. Ulman i p. Bruzda Karol, kon-' 
dukter manipulacyjny, liczący lat 34, żonaty. 
bezdzietny. 

Tarnów 15 listopada. 

Zderzenie się pociągów nastąpiło o pół- 
nocy. Tor został już uporządkowany. i 


Kraków 10 listopada. ; 

Pogrzeb ofiary katastrofy pod Czarną: 
Józefa Tychowskiego odbędzie się tu jutro o” 
godz. 3 popołudnia. Pogrzeb drugiej ofiary | 
Walentego Pietrzaka odbędzie się jutro o tej | 
samej porze w Rzeszowie, gdzie zwłoki sto- | 
sownie do życzenia rodziny, pochowane 2N 


staną. 


Wypadek w Markoweach. 


Stan zdrowia Salomona Sternhalla, który 
pozostaje na lwowskiej klinice pod opieką dr. 
Rydygiera, nie budzi 
Sternhall jest kawalerem. Rado fa uiichal- 
szczyna przewieziono również d: Lwowa 
i ulukowano go w mieszkanu jego przy ulicy | 


A e RO ZZO ZZA Z ZZ Z EN e 


| Józafata 1. 11. J st poułuczony na głowie iręce.| 


Stanieławów 15 listopada. 

Tor został wczoraj uprzątnięty, strza-; 
skanych i przewrócenych wozó było 5. W, 
pierwszych dwóch wozach osobowych pociągu! 
nikt mie siedział tylko Sternbal. Powodem 
zderzenia się była mgła. 


KRON Í K Á * 


Lwów dnia 15 Listopada. 


Do posła Włodzimierza Gniowosza wy | 
stosował prezes Kula polskiego pismu nasię-. 


t 


i 


i ków autonomicznych, 5 Wnioski 


| 


| polepszenia bytu 1 uchwzlen:e 


i 
' nie 9 rano dalszy ciąg obrad i zakończenie 


i 


Gulicyi, me bez interesu zapewro bęizie po- 


!'znsć cyfry autentyczne co to wyniku egru- 


minów na nauczycieli. Weile urzędowych 
wykazów, zgłosili się do egzutmuu uauczy- 
cielskiego w caiej UGalicyi w r. 1898: 

a) do szkół ludowych pospolitych: 237 
mężczyzn, 304 kobiet, razem 541, z tych zdeli 
egzamin że skutkiem pormysślnym: 210) męż- 
czyzn, 280 kobiet — rassin 470; 

b) do szkół ludowych wydzizłowych: 
76 mężczyzu, 86 kobiet — rezom lL6Ż z tych 
złożyli egzamin: 61 mężczyzn, 84 kobiei — 
razem 149. 

Ogółem tedy pr.ybyło krajowi uswahfi- 
kowanych sił nauczycielskich: 277 myżczyzu, 
362 kobi t — razem 639 Gdy jednak siły te 
były juź przedtem tymczasowo w służbie nx- 
uozycielskiej, więc cyfra owa me oznacza 
właściwie przybytku nowych sił. 

Nowemi siłami są ci, którzy uxońszyli 
nauki w seminaryach nauczycielskich 1 zło- 
żywszy egzam:'n dojrzałości, oddali sią służ- 
bie nauczycielskiej. Otóż w całsj Galicyi zda- 
ło w roku 1898 egzumiu dojrzałości 284 męż- 
czyzn i 835 kobiet — razem 619 i ta oyfra 
oznacza istotnie przybytek nauczycieli. ` 

Na obecny roz szkolay zapisało się do 
wszystkich seminaryów nauczycielskich w 
kraja: 1720 uczniów. tj. o 50 więcej niż w 
roku ubiegłym i 679 uszennio. tj. o 14 więcej 
niż w roku 1897/8 — razem z899 nowych 
kandydatów do zawodu nauozycielski=go, 


Wybór uzupełniający dwóch członków 
Rady powiatowej w Sanoka z grupy gmin 


"miejskich, rozpisany został przez nemiestni- 


ctwo na dzień 12 grudnia br. 

Z okazyi jubilenszu cesərsk'ego Stani- 
sław Lr. Tarnowski, prezes akademii umieję- 
tności ma otrzymać tytuł „Ekscelenc: i“, 

Że sfer praw niczych. Dr. Zygmunt Cze- 
meryński (junior) wpisuny został na listę 
obrońców karnych. 

Zmiana własnoś.i. Dobia Klecio z przy- 
ległościa..i Blaszkowa, Stary Dwór, Bukowa 
l bumieuice górna w powiecie jilzneńskim 
nabyl pan Józ f Wiktor, poseł na Sejm, od 


I spadkobierców śp. Władysława Fibicha za ce- 


nę 255 000 złr. 

Program wiecu urzędników magistra- 
tualnych odbyć się mającego wo Lwowie jest 
następujący : 

W sobotę dnia 19 bm. o godzinie 8 wie- 
ozorem zebranie towarzyskie w restauracyi p. 


niebezpieczeństwa | Webera. 


W niedzielą 20 bm. o godz. 8 rano na- 
bożeństwo w kościele 0O. Bernardynów na 
iutencyę pewodzenia wiecu, poczem wzięcie 
gromialnego udzialu w uroczystości odsłonię- 
cia pomnika Sobieskiego. 

Po południa o godzinie 3 obrady w sali 
„miejs.iej kasy dla chorych" przy ul, Linde- 
go, v następującym porządkiem dziennym: 
l. Zagajenie. 2. Wybór prezydyum. 3. Odczy- 
tanie sprawozdania z wiecu odbytego w 1890 r. 
4 Omówienie obecnych stosunków urzędni- 
dotyczące 
I odpowiednich 
rezolucyj. 6 Wybór nieustającej komisyi wy- 
konawczej. 

W poniedziałek dnia 21 b. m. godzi- 


wiecn, 

Tragiezną śmiercią, jak donosi Gazeta 
Kołomyjska, skończył życie przedsiębiorca ko- 
lejowy Horowstz. Wybrał on się ubiegłej so- 


pującej oBnowy: ` „boty z Kołomyi na wypłatę. mając w kieszeni 

Ćzvigodny Kolego! Na dz'siejszem posie-' ty sic reńskich. W Szeparowcach spłoszył się 
dzeniu poselskiego Koła pal:k eg, była mowa Koń, zaprzężony do wózka, którym Horowitz 
o wypadkach parlamsntaruy.h osiatnich dni, jechał na szlak Kołomyja Delatyn i począł u- 


w których Ty, czcięodny Ko egu, tak zaszczy- 
tną odegrałeś rolę, przelewająć k'ew za uześć 
Swojego narodu. Ja kolwiek wieruy, 14 w prze- 


nosić. Wózek się wywrócił 1 Horowitz dostał 
Się pod niego, a koń go ciągnął tak długo, 
dopóki nie zerwał szorów. Koń pobiegł dalej, 


konaniu Twojem nie wymagasz za spełniony |8 Horowitza po niedlug m czasie przechodzą- 
tak ohlubuie obowiązek obywatelski pochwał. cy tamtędy chłopi znaleźli nieżywezv. Tysiąg 
i podziękowań, jednakowoż gdy dla odpar.sa; reńskich zginęło. 
niecnej obelgi, rzuconej narodow: polsk:emu| Że Stanisławowa piszą nam c. 14 bm: 
przez posia Wolfa, zabrałes glos w Izbie w, Wczoraj cj. 18 listopada odbyła sę tu uro- 
imienia Koła polskiego i z naszego upowa-jCzysiość solenna u OO. Jezuitów, wstawienia 
żuienia, przeto musisz pozwol 6, 1% za pra-| w wielki ołtarz obrazu św. Stanisława Kostki. 
wdziwie męską stanowczość ı odwagą. z jaką! W uroczystoćci celebrował opat kanoników 
w tej sprawie zachowałeś się 1 osobiście na- i regularnych z Krakowa Słotwiński a kazanie 
rażałeś się. wyrazimy C: serdeczne podzięko | miał kw. Janicki, reformat z Kęt, głośny ka- 
wanie i koleżeńskie uznanie. ;znodzieja. Historya tego obrazu ciekawa. Jak 
Niniejszem pismem wykonuję uchwałą! wiadomo, ruska katedra tutejsza była dawniej 
jednomyślną udzielone mi p*lecenie Koła ne|-; kościołem Jezuitów i po nich pożostało wiele 
skiego, łącząc przytem życzenia, ażeby Ci Bógjobrazów, które Rusiai, jako graty niepotrze- 
pozwolił szybko powrócić do zdrowia — i po-|bue wynieśli na strych 1 używali d> zatyka- 
zostaję dla Ciebie, Czcigodny Kolegc, z wy-; nia dziur przeciw wiatrom i słocie. Skutkiem 
sokiem poważaniem — Prezes Kola polskiego ; takiego znawstwa sztuki, byłby przepadł obraz, 
Jaworski. Wiedeń 13 listopada 1898. ;dzleło zaakomite, peudzia włoskiego — gdy- 


Regulamin o wykonywaniu opieki nad, 


U 


ubogimi gminy miasta Lwowa został już 
przez sekoyę I (dobroczynną) Rady m. uchwa- 
lony i natychmiast po wyjśuu z druku, 
przedłożonym zostanie plenum rady do u- 
chwalenia. Regulamn ten zaprowadza tę za- 
sudniczą, a za granicą już od dawna z do- 
brym skutkiem praktykowaną nowość, że 


miasto podzielonem zostaje na 6 okręgów. | 


w których wszelkiemi sprawami dobro*zyn- | 
ności publicznej zajmować się będą „kowisye j 
dobroczynn=-". Komisye te składać się będą :j 
z obywateli zasługujących na powszechny; 
szacunek, którzy mają się nazywać „opieku-| 
nami ubogich*, następnie z duszpasterzy, le- 
kurzy miejskich i zastępców magistratu. 


Z okszyi odsłosięcia pomnika Sobie-; 
skiege we Lwowie odbędzie się przyjęcie w! 
Kole literacko-artystyoznem 19 bm. wieczorem, 
przyjącie w gmachu ratuszowym, dane przez! 
ręprezentucyę m, w niedzielę 20 bm. o go- 
dzinie 1 po odałonięciu pomnika, a przyjęcie | 
prywatne u prezydenta miasta dr, Małachow-| 
skiego odbędzia się również w niedzielę, 20,| 
a mianowicie po przedstawieniu ieatralnem. 

Pogrzeb śp Wladyslawa Czerwisńskie - | 
go, jedneco z najstarszych urzędników gal. 
Kasy oszozędności, odbył się wczoraj. Po-| 
chód żałobay otwierał zakou OO. Bernardy- 
nów. Za trumną, na któraj złożono k.lka pię- 
knych wieńców a mędzy temi od kolegów, 
postępowała najbliższa rodzina, a dalej in cor- 
pore wszyscy urzędnicy Kasy oszczędności z 
dyr. Zimą i zastępcą navzelnego dyrektora dr. 
Krazmem Romanowskim na czele, Mimo ule- 
wnego dewzczn liczne bardzo grono przyja- 
ciół i znajomych tak zmarłego, jak i jego sy- 
nów, odprowadziło zwłoki śp. Władysława na 
cmentarz Łyczakowski. Spokój jego duszy | 

Pomnożenie sił nauczycielskich. Wobec 
ciągłych skarg na brak sił nauczycielskich w 


+ 


| wicza. Hotel ten, 


D GUTTLER 


by nie teraźniejszy superior Jezuitów ks. 
Charain, któremn udało się wydobyć ten obraz 


ij uratować go przed zniszczeniem. 


3 


Z Tarnopola piszą nam: Dnia 12 bm. 
otwarty tu został nocny hotel akcyjny, pod 
nazwą Hotel Podolski, zbudowacy przez ar- 
ohitektów lwowskich pp. Bomblika i Zerygie- 

i el odpowiadający wszelkim, 
najwybredniejszym nawet wymogom, urządzo- 
ny z komfortem a nawet z przepychem i o- 
świetlony elektrycznie, mógłby być śmiało 
ozdobą kaźdego pierwszorzędnego nawet mia- 
sta. To też prawdziwa wdzięczność należy się 
inicystorom tego przedsiębiorstwa, pp. Dyo- 
nizemu Zawadzkiemu starvscie i dr. Stanisla- 
wowi Glogierowi, którzy dbali o rozwój i po- 
dniesienie miasta, nie szczędząc trud wi pra- 
oy zajęli się przeprowadzsniam całej budowy, 
ozem zasłużyli się niepomiernie w obac mia- 
sta naszego i jego okolis odczuwającyo 
wielce brak porządnego hoc xp 

Nie mniejsza też wdzięczność należy. się 
p. ordynatowi Czarkowskiemn który jako naj- 
Pny akcyonaryusz hotelu, dostarczył 

anduszów do budowy, a tem samem przy- 
ozynił się głównie do uskutecznienia całego 
dzieła, 4 

, Nio więc dziwnego, iż po dokonaniu po- 
święcenia hotelu przez dacnowieństwo obu 
obrządków, dano przy biesiadzie inauguracyj- 
nej wyraz tej wdzięczności i uwielbienia, 
wznosząc liczne toasty ną oześó inicyatorów 
projektu a zwłaszcza ordynata p. Czarkow- 
skiego, 

Zmowa zecerów. W btanisławowie w 
trzech drukarniach tamtejszych wybuchła 
zmowa. Zecerzy i maszyniści żądają dotrzy- 
mania warunków przyrzeczonych cennikiem 
normalnym, oraz wydalenia pracowników nie 
należących do Związku drukarskiego. Praco- 
dawcy godzą się na pierwszy warunek, od- 
rzucają drugi. 


we Lwowie 
ulica Halicka 20 


Port w Galicyi, handlowy i dla zimo- 


wania, ma powstać staraniem rządn nad Wi 
słą w okolicy Nadbrzezia w pow. tarnobrze- 
skim. Wydelegowana w tym celu komisya, 
złożona z delagaiów miajsierstwa, namiestni- 
etwa i krakowskiej izby handlowej, obejrzała 
już teren i uznała za najedpowiedniejsze na 
założenie portu, mićjsce ne granicy gminy 
Nadbrzezia : Zarzo owia; stamtąd będzie ła- 
twa komunikacya z rosyjskim urzędem cło- 
wym i blisko do portu, który ma stanąć na 
terytoryum rosyjskiem napczaciwnym brze- 
gu Wisły. 

Pożar w Witkowie nowym zuiszezył pra 
wie cały folwark marszałka Stanisława hr. 
Badeniego, gdzie były nagromadzone wielkie 
zapasy zboża i paszy; spłonęły szopy i sto- 
doły z zawartością, u z narzędzi ! maszyn 
rolniczych ledwie zdołano wyratować dwa 
wozy. 

Z Przemyśla donoszą, że po przeprowa- 
dzonej 8 bm. rozprawie tajnej pod przewod- 
nictwem radcy sądu dr. Zwisłockiego uzna- 
ny Został winnym Aleksander br. Murman 
zbrodni szpiegostwa i skazanym na 8 miesię- 
cy ciężkiego więzienia. Zasądzony przyjął 
wyrok i rozpoczął nacychmiast karę. 


Ciemnuota. Z Gródka donoszą: Tego rok! | 


myszy polne nawiedziły powiat gródecki, a 
w szczegolności gminy: 
skie, Ebenau, Stodółk , Wołczuchy i Putiaty- 
oze przeszło na 2000 «.orgach. Wydział po- 
wiatowy sprowadził tedy zarazek Lóflsra i za- 
rządził a cyę tępienia. Akcyę tę ograniczyć 
atoli musiał tylko na jedną gminę Uherce nie- 
zabitowskie, gdzie ją też z pomyślnym skut- 
kiem przeprowadził, w innych natomiast miej- 


seowościach nie mógł tego uczynić, albowiem 


ani właściciele gruntów przez myszy zaję 
tych, anı gminy ze swych fundu:zów mie 
chciały dostarczyć potrzebuego do zarazku 
chleba. 


W Łuczycach pod Przemyślem odbyło 
się onegdaj poświęcenie „Domu gmivunago*, 
zbudowanego przez gminę kosztem 4.000 zł. 
W „Domu gminnym* mieści się kaucelurya 


naczelnika gminy, sala obrad, kasa, obszerny ; 


pokój ne zgromadzenia i sklepik. Na uroczy- 
stosć poświęcenia przybył wiceprazes Rady 
powiatowej p. dr. QCzaykowski, zaproszony 
przez włościan. Po akoie kościelnym odbyło 
się przyjęcie, przy którem: wznoszono toasty, 
raznaczające konieczną potrzebę łącznego 
działania dworów z gminami 

Aresztowania w Warszawie. Ostatniemi 
dniami w Warszawie odbył się szereg aresz- 
towań, tym razem pomiędzy studentami nowo 
otwartej politechniki. Aresztowano piętnastn 
studentów. Z Puław zas, Nowej Aleksandryi, 
gdzie istnieje instytut agronomiczno-leśny, 
w którym kształoą się przeważeie Rosyanie 
(procent bowiem studentów Polaków jest ogra- 
niczony) donoszą: Parę dni temu przybył tu 
wprost z Petersburga oddział żandarmów z 
oficerem na czele. 


kie domy przez studentów zamieszkałe, a 
żandarmi petersburscy rozpoczęli rewizye i 
aresztowania. Aresztowano 9 studentów i od- 
dział żandarmów zabrał ich ze sobą koteją. 
Wszyscy aresztowani są Rosyanami. 


Pobożność polska, W Petersb. wied czy- 


tamy: „Ż fortu Aleksandrowsk Rus. Turkiesta 
otrzymaje wiadomości, ża ostatniemi czasy 
śród żołnisrzy załogi miejscowej znajduje się 
wielu, urodzonych w kraju zachodnim. Dla 
nich, jako dla ludzi religijnych, jast wielce 
uciążliwem pozbawienie możności zadość u- 
czynienia potrzebom religijnym. Jako przy- 


kład, korespondent wspomnianego jasna 


przytacza fakt następujący : 

„Przechodząc w nocy przez podwi rze 
koszar swojej roty, oficer spostrzegł światło 
w oknie pokoju, do mycia się źołnierzy prze- 
znaczonego. Zaciekawiony skąd może pocho- 
dzió światło o tak niezwykłej godzinie, wszedł 
do pokoju i oto co zobaczył, Na podłodze 
paliła się świeca, obok zaś klęczał miody żoł: 
nierz i modlił się. Oficer zaczekał, aż skończy 
modlitwę, poczem zwrócił żołnierzowi uwagę, 
iż mógłby wybrać stosowniejszą porę, w nocy 
bowiem spaó trzeba. Źołnierz w milczeniu 
zabrał świecę i udał się do koszar. Na takiej 
modlitwie nocnej zastawano żołnierza kiika- 
krotnie. «ficer więc polecił zbadaó jego życie. 
Opowieści towarzyszów broni stwierdziły, że 
Polak ten co noo modlił się długo, że sypia 
na gołych deskach, zrzucając materac na po- 
dłcgę, skąd kładzie go na swoje miejoe d- 
piero na dzień. 


Tak dziwne zachowanie — powiada da- 
lej Pet. wied., naprowadziło na myśl, czy nie 
jest on chory psychicznie? Oficer postanowił 
zbadać żołnierza, rozmowa  pouwierdziła nie 
przypuszcz nia, wytłuinsozyła tylko postęp» 
wanie żołnierza. Oto dręczyła go mysl, że 
spełnił grzech, za który pragnąłby żałować 
na spowivdzi, lecz, że do nich księża nie przy- 
jeżdżają, postanowił zmazać grzech modlitwą 
1 pozbawieniem się wielu wygód*. Pet. wied. 
nie dodajs jednak, czy skutkiem tego nmośli 
wiono żoiuierzowi owemu otraymanie pocis- 
chy relig jnej. i 


Przełożony Jezuitów. Włoski pisarz Fre 


Ginepro «wiedzał niedawno rezydencyę prze 
łożonego Jezuitów w Fiezole i w florenckiem 
Nazione daje nestępujący jej «pis: „Przełożo- 
ny Jezuitów zamieszkuje własny pałac wybu- 
dowany na skale, poza miastem. Dawniej pe- 
lao ten zwał się Villa Ricazoli, teraz nosi na- 
zwę „Casa generabzio di San Girolamo“. Prze- 
łożony liczy lat 50, dla ludzi bardzo niedo 
stępny tak, że nawet biskup z Fiezole, monsi 
gnor Camilli, jest przez niego rzadko przyj- 
mowanym. Tylko część roku spędza w Fiezo- 
le, resztę miesięcy przebywa w Rzymie lub 
Paryżu, gdzie miewa konferencye z wyższymi 
przedstawicielami swego zakonu. W lecie u- 
daje się na krótki odpoczynek do miejscowo- 
ści knracyjnej Montecatini. W podróży tows- 
rzyszy nn orszak złożony z 50 osób. Tryb 
życia prowadzi bardzo regularny ; wstaje rano 
i po odprawieniu Mszy Św. pije śniadanie, 
złożone z czekolady i chleba z masłem, ng- 
stępnie pracuje z sekretarzami do godziny 11, 
poczem wraz z braómi zakonnymi je drugie 
śniadanie i znów pracuje do godz. 5. Dzien 
nie do pałacu przychodzą i odchodzą tysiące 
listów, gazet i telegramów. O 7 je obiad, o 
godz. 9 udaje się na spoczynek. Mówi dzie- 
więciora językami. 


Kose to podróży, koszyczki ręczne po cenach bardzo niskich nasa tamta A. 


Uherce niezabitow-; 


Zawozwano do pomocy, 
wojsko. Z Inierze z bagnetami otoczyli wszyst- / 


Jak się dowiaduje Kraj, Francuzom zamie- 
szkalym w Petersburgu pozwolono zbudować, 
przeżuuczony wyłącznie dla nich, kościół ka- 
tclicki, Proboszcz tego wościoła, jak również 


tuski, po porozumien u si 
skim i z miejscową władzą archidyecezyalną. 
Księgi metryczne mają być prowadzone w ję- 
zyku rosyjskim. 

togrzeb wielkiej księżnej toskańskie 
Maryi Antoniay odbył się 1% bm., jak tele- 
grafują z Wiednia, wedle zwykłego ceremo - 
niału. 

Ze zgrzytów ttarego zrzędy. 

Zdawałoby się, że jedno powinno iśó 


za drugiem, a jednak ileż kobiet ma wyrobio- 


ne języki, a jak muło wyrobiony smak! 


Nowy kościół katolicki w Petersburgu. | wybrany został kandydat niemieckiej par-,nierzy hiszpańskiej armii w Puerto prin-. 


tyi ludowej, sekretarz sądowy Kudlich. 
Rudapeszt 15 listopada. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 


wikary, będzie wyznaczony przez rząd fran- prezydent ministrów br. Banffy odpowie- 
ę z rządem rosyj-|dział na wczorajsze ataki p. Ivanki, 


0- 
świadczając krótko, że winnych pociągnię- 
to do odpowiedzialności. Zreszta br. Banfty 
na osobiste napaści nie reaguje, szanując 
godność swoją. 

Następny mowca Stefan Tisza ró- 
wnież polemizował z Ivanka. Odpiera za- 
rzut, jakoby rodzina Tiszów przez powo- 
łanie Kolomana Tiszy do rządu wzbogaci- 
ła się, przeciwnie wiadomą jest rzeczą, że 


Im niewiasta słabsza, tem cięższe kamie-|rodzina Tiszów przez to własnie popadła 


nie potępienia ciska na swoje „najserde-|w znaczne kłopoty finansowe, 


czniejsze*, 

Człowiecze! Przed dwudziestym rokiem 
życia unikaj kobiet, 
ku noiekaj od kobiet, a dobrze ci się dziać 
będzie. 


Kobieta, która choe pisać wiersze, po-|mowca odpowiada, 


winna iść za mąż tylko za — kacharza. 

„ Ewa byla nejnieszczęśliwszą kobietą na 
świecie, bo nie mogła mężowi skakać de 
oczu za to, że przed ślubem w innych się 
kochał. 


po czterdziestym ro- 


z których 
dopiero w latach późniejszych z wielkim 
trudem się wydostała. 

Na zarzut, że Stefan Tisza zasiada 
w rozmaitych instytucyach finansowych, 
że jestto jedyny śro- 
dek, który mu umożliwia zajmowanie się 
sprawami publicznymi i pokrywanie ko- 
sztów pobytu swego w Budapeszcie. Na 
dalsze ataki mowca nie chce odpowiadać, 


Nie posyłaj damie twego serca listu ze|gdyż ma zamiar jeszcze na innem miej- 


złotym łańcuchem, bo powie, 
a ł'ńonch sa krótki. 

Teściowa tem różni się od tygrysa, że 
tygrys ma cenniejszą skórę na sobie. 


że list za długi, |scu rozprawić się z Ivanka. 


Następnie dep. Olay oświadczył, że 
jest również przeciwnikiem rządu. nie przy- 


Złe kobiety mają wszystko fałszywe, o-|łacza się jednak do tego rodzaju walki, 


prócz fałszu. który jest prawdziwy. 
Zmarli. W majątku swym w gub miñ- 
sksej zmari zuany okulista warszawski dr. 
Jodko-Narkiewioz, dawniej docent okulistyki 
na tamtejszym wydziale lekarskim, Wydał on 
sporą ilosć rozpraw naukowych. 

W Krakowie zmarł Jakób Zygmunt Teich- 


mann, ursędnik prokuratoryi skarbu, syn pro-| 


„fesora anatomii na uniwersytecie jagielońskim 
$.p. Jakóba Teichmanna. 


Kolo literacko-artystyczne powita u sie- 

bie Brandesa w sobotę 19 bm. na obchodzie 
Sobieskiego. W pregram wieczoru prócz od- 
czytn dr. Aleksandra Czołowskiego pt.: „Jan 
(III i miasto Lwów“, wchodzą między innemi 
produkcye wokalne „Echa“, które wykona 
pieśń duńską Nielsa Gadego: „Dlaczego fale 
Wisły tak wezbrały?* w układzie Jana Galla 
na chór i solo barytonowe. Początek o godz. 
8 wieczorem. Wstęp dla członków Koła x ro- 
dzinami oraz dla osób zaproszonych. Lista 
otwarta do czwartku wieczorem włącznie, Dla 
panów strój narodowy lub balowy. 


ovtuacya parlamentarna. 


(Telegram „Qaz, Nar.) 
Wieceń d. 15 listopada. 


jaka podjął p. Ivanka. 

Jak w kuloarach opowiadają, Stefan 
Tisza posłał Ivance nowych świadków, a 
mianowicie Stefana hr. Keglevicha i Ed- 
munda Gajarego. 


tseriin 15 listopada. 
Obiega tu pogłoska, jeszcze niepe- 
wna, że między dniem 25 a 28 bm. oboje 
cesarstwo niemieccy udadzą się do Anglii 
do królowej Wiktoryi. 
Berlin 15 listopada. 
Jak donosi „Norddeutsche Allg. Ztg“ 
parlament niemiecki zostanie otwarty do- 
piero w pierwszych dniach grudnia. 
_ Belgrad 15 listopada. 
Rząd turecki pobudował na granie 
serbskiej wielką liczbę nowych  blokhau- 
zów, ażeby przeszkodzić naruszeniom gra- 
nicy przez arnautów. 


Rzym 15 listopada. 
Kardynał Rampolla wysłał odpowiedź 
| podeście Tryestu, który wniósł do Waty- 
ikanu zażalenie na antiwłoskie dążności 
biskupa tryesteńskiego Sterka. Kardynał 
sekretarz stanu zauważa w odpowiedzi, iż 
co do wyłącznego używania języka łaciń- 
|skiego w liturgii wydano już dawniej za- 
(rządzenia, co się zaś tyczy zaradzenia bra- 


Organ katolików austryackich Vaterland kowi włoskich księży, to Watykan starać 
występuje przeciw Kołu polskiemu, że na o- 


Be : . . . 
(się będzie o utworzenie w porozumieniu 


negdajszem posiedzeniu niejako pochwaliło;z rządem austryackim seminaryum wło- 


publicznia pojedynek a więo lekceważenie | skiego, 
pizepisów Kościoła a następnie ubolewało na, kazań włoskich w Tryjeście, to 


duchownego w Tryeście. Co do 


zwróci 


poufnem posiedzeniu nad upadkiem ducha re-|kurya papieska uwagę bisk. Sterka, czyby 


ligijnego u robotników polskich w Morawskiej 
Ostrawie. 


Wiedeń 15 listopada. 

Neue Fr. Presse oblicza szanse jutrzej- 
szego głosowania nad waioskiem oskarzają- 
cym hr. Badaniego za sprowadzenie policyi 
zeszłego roku do parlamentu i przypomina, 
że taki sam wniosek przyjęty został w kwie- 
tniu br. 175 głosami przeciw 167. Wtedy je- 
dnak głosowało na prawicy 83 posłów, a tak- 
że katolicka partya ludowa x Dipaulim na 
ozele głosowała za wnioskiem. Ciekawem więc 
będzie — powiada organ obstrukcyjny — jak 
to stronnictwo zachowa się tym razem. Po- 
dłog najnowszego statystycznego zestawienia 
większość rozporządza następującemi głosami: 
19 feudalnych właścicieli wielkich posiadło- 
šoli, 6 członków centrum, 61 młodoczechów, 
56 członków Koła polskiego, 5 Rumunów, 85 
południowych Słowian i 28 ozłonków ksio- 
lickiej partyi ludowej, co daje razem 210 gło- 
sów. Opozycya zaś składa się z 27 antysemi. 
tów, 856 członków niemieckiej partyi postępo- 
wej, 28 członków wierno-konatytney ju :i wiel- 
kiej własności, 19 Włochów, 7 Stojałowczy- 
ków, 4 ludowców polskich, 6 Sckónererya- 
nów, 16 socyalistów, 11 członków t. zw. wol- 
nego zjednoczenia i 42 członków niemieckiej 
pertyi ludowej, razem głosów 194. 

Większość wynosiłaby zatem — mówi 
N. Fr. Presse — gdyby wszyscy posłowie 
byli obeem, około 16 głosów. Wątpliwera jest 
atoli, czy katolicka partya ludowa zechce 
głosować przeciw wnioskowi i znowu, czy 
Włosi głosować będą wszyscy 1razem z opo- 
zycyą. 


I 


nie można ich ilości zwiększyć. 
Rzym 15 listopada. 
Minister spraw zagranicznych Cane- 
varo otrzymał wielka wstęgę francuskiego 
orderu legii honorowej, co w tutejszych 
kołach politycznych wielkie zadowolenie 
budzi. 
Paryż 14 listopada. 
Na wczorajszem posiedzeniu omawia- 
no zarządzone przez rząd ściganie sądo- 
we Gohiera za wydaną przez niego książkę, 
obrażającą armię. Odpowiedź rządu przy- 
jęła Izba do wiadomości, poczem wniosek 
nagły Bretona, aby zniesiono ustawę prze- 
ciw anarchistom, odrzucono 359 głosami 
przeciw 98. | 
Paryż 15 listopada 
Dziennik „Voltaire* występuje z twier- 
dzeniem, iż ma niezbite dowody, że Henry 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 16. Listopada 1898. Nr. 318, 
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cipe i Neuvitas. Żołnierze ci żadali wypła- 
cenia im przed odjazdem .do Hiszpanii za- 
ległego żołdu. Nareszcie udało się roko- 
szanów uspokoić obietnicami, Szef gabi-, 
netu hiszpańskiego Sagasta telegrafował do. 
Hawany, że potrzebne do zapłacenia żoł-' 
nierzy 30 milionów pezetów będa nieba-, 
wem wysłane. Sytuacya jest krytyczna. | 
Blanco zwołał jenerałów na naradę; u wy- | 
lotu ulicy Main ustawiono armaty. Tylko 
wiadomość, że pieniądze są już w drodze, 
uspokoiła wojsko. 45 prowodyrów buntu 
uwięziono. Rząd hiszpański w Hawanie za- 
ofiarował na sprzedaż wnksle na Londyn 
w kwocie 425.000 funtów szterlingów; z 
tej sumy tylko dwaj bankierzy hiszpańscy 
przyjęli na siebie 120.000 funtów szt., nie- 
hiszpańskie firmy nie chciały interesu tego 
zawierać. 
Nowy Jork 15 listopada. 

Rezultat wyborów do kongresu Sta- 
nów Zjednoczonych dowodzi, do jakiego 
stopnia kraj eały opanowała gorączka wo- 
jenna i szał polityki zaborczej, Ten kieru- 
nek namiętnej, zapamiętałej polityki zdo- 
bywczej zwie się teraz w żargonie yanke- 
sów „imperyalizmem*. W przyszłym par- 
lamencie żadne z głównych stronnictw, 
ani republikanie, ani demokraci nie będą 
mieli dostatecznej liczby głosów, aby prze- 
prowadzić uchwały wyłacznie partyjne, 
ale w każdej partyi znajdzie się zawsze 
znaczna większość dla wszelkich przedło- 
żeń „imperyalnych*. W okręgu nowojor- 
skim, gdzie liczba posłów demokraty- 
cznych znacznie wzrosła (dawniej było 
28 republikanów a 6 demokratów, teraz 
17 republikanów a 17 demokratów), po- 
mimo tego wybrano gubernatorem repu- 
blikanina Roosevalta, dlatego tylko, że on 
zdobył sobie w ostatniej wojnie sławę 
„bohatera“. Wielu kandydatów demokra- 
tycznych wybrano z tym nakazem, żeby 
głosowali za aneksya Filipinów, za utwo- 
rzeniem potężnej floty i znacznem powię- 
kszeniem armii stałej — co wręcz sprze- 
ciwia się programowi partyi demokraty- 
cznej. Prasa szowinistyczna raz po raz 
ogłasza, że zadaniem Ameryki jest przy- 
nieść światu „wolność* i „kulturę* i w 
tym celu — wedle słów dziennika „Min- 
neapolis Times“ — „do spółki z Anglią 
wygrzmocić cały świat, a w pier- 
wszym rzędzie tyrańskie państwa euro- 
pejskie*. 


Dział ekonomiczny. 


Wszystkie wyż wymienione stacye o- 
twarte zostały, dla ruchu ogólnego, zaś przy- 
stanek Rożanówka dla osobowego, ograniczo- 
nego pakunkowego, oraz ruchu towarowego 
w c łych ładugach wozowych. 

— Lwowski związek handlowy dla Kó- 
łek rolniczych 1 sklepów wiejskich — odbył 
w poniedziałek 14 bm. walue zgromadzenie 
w sali Rady powiatowej wa Lwowie pod kie- 
rownictwem p. W. Terenkoczego, alnemu 
zgromadzeniu temu przedłożył zarząd sprawo- 
zdanie, z którego ważniejsze ustępy przyta- 
czemy : 

Na czela zeznacza zarząd, iż lwowski 
Związek handlowy założony w roku 1893 pod 
opieką lwowskiej rady powiatowej jako „po- 
wiatowe Towarzystwo handlowe*, przeistoczył 
się w rok: 1895, przy wydatuej pomocy Ban- 
ku krajowego w „Związek handlowy dla Kó- 
łek rolniczych i sklepów wiejskich* z poręką 
cgraniczoną podwójną wysokością zapisanych 
udziałów. Tak przeobrażone Towarzystwo 
przyjęło w program swego działania dążenie 
do usunięcia z dro nego handlu szkodliwego 
pośrednictwa, pizedewszystkiem |rzez dostar- 
czanie ludność! wiejskiej i małomiejskiej ar- 
tykułów spożywczych. potrzeb życia codzien- 
nego, nasion, nawozów, narzędzi rolniczych 
itp, w warankuch cak co po ceny jak i ja- 
kości możliwie najprzystępniejszych, tudzież 
pzez ułatwienie Kółkom rolniczym i sklepom 
wiejskim akcyi w celu podjęcia handlu eks- 
portowago. Pomimo przystąpieni. Banku kra- 
jowego z większym ndziałem i pomocy kro- 
dytowej ze strony tegoż Banku i innych in- 
stytucyj, nia mogło Towarzystwo się rozwijać, 
bo krótka, niespełua całoroczna gospodarka 
byłego kierowiuka bandlowego powiększyła 
straty i zalegiości, przejęt» po Powiatowem 
Towarzystwie handlowem, które pochłonąwszy 
fundusz rezerwowy, musiały być pokryte ko- 
sztem ofiarności człor ków. 

Od czasu powołania w marcu 1896 obe- 
cnego kierownika handlowego i równocześnie 
unormowania czynności Dyrekcyi, datuje się 
stanowczy zwrot ku lepszemu, ujawniający 
sią w tem, że Związek handlowy uzyskał 
cenne w stosunkach handlowych zaufanie u 
krajowych i zagranicznych firm handlowych, 
dostarczających mu towarów i zwiększył 
swoją stałą klientelę tak między Kółkami 
rolniczemi 1 sklepami wiejskiemi, jak i mię- 
dzy innymi odbiorcami, zaopatrającymi się w 
towary ze składu Związku handlowego. 

Członków ma Towarzystwo 134, z udzia- 
lami w kwocie 12.363 zł. 96 ct. 

Obrót kasowy ogólny wynosił 159.461 
zł. 16 ct., ogólny obrót towarowy 157.091 zł. 
54!/, ct. Na wykazany powyżej obrót złożyli 
się vdbiorcy towarów w szozególności: 4,0- 
brali towarów. a) Kółka rolnicze i sklepy 
wiejskie za 26.991 zł. $71, ot., b) zakłady i 
zakony duchowne 10.700 zł. 92 ct., b) przy- 
godni odbiorcy 10.318 zł. 87 et. 

Uzyskano w gotówce: d) z tergu hurto- 
wnego 22.370 zł. 47 ct., e) z targu drobiazgo- 


| wego 11.096 zł. 89 et. Czysty zysk za drugie 
|półrocze 1897 i pierwsze półrocze 1898 wy- 
l nosi 307 zł. 


96 ot. 

Dyrektorami Towarzystwa są: dr. Bro- 
nisław Dulęba, Narcyz Almer i Franciszek 
M rcell Buchalter Włedsimierz Wisłocke. 

Poniedziałkowe walne zgromadzenie 


— Wiedeń 15. listopada. (Tel.: Gaz. Nar.) pizyjąło do wiadomości powyższe sprawozda- 


Rada robotnicza przy ministerstwie han- 
diu odbyła wozoraj 15 br. posiedzenie, które 
zagaił minister hsrndlu Dipauli. Ministrowi 
odpowiedział powitaniem prof. dr, Pilat Ta- 
deusz poczem przyjęto program urzędu robo- 
tniozo-statystyozuego co do reformy statysty- 
ki bezroboci. 


Sprzedaż wołów opasowych z Galieyi 
i Bukowiny. Hodowla bydła w Galicyi z ta- 


kim trudem 1 staraniem towarzystwa gospo- | 


darczego i kraju do wysokiego: już podnie- 
siona poziomu, przedstawia w praktyce takie 
finansowe trudności i niebezpieczzństwa, iż 
niejednokrotnie się zdaje, że dalszy jej roz- 
wój jest zakwestyonowanym. Co pomoże rol- 
nikowi wychowanie i opasienie najpiękniej- 
szego bydła, jeśli pozbycie jego przynosi mu 
stratę ? 

Bo też sprzedaż jest rzeczą najtrudniej- 
szą. Wyprowadzenie do miasta, a zwłaszcza 
wywiezienie do Wiednia, to przedsięwzięcie, 
w którem na każdym kroku czyhają straty. 
Komut to opłaci się wyjechać samemu dla 
sprzedania wołów i komu to zresztą pomoże? 
Komisyon'r wiedeński, któremu woły oddał, 
targuje się w jego obecności z rzeźnikami 
niby w jego interesie — ;'d:ież on ma jednak 


będąc w bardzo ścisłych stosunkach z Ester- | kontrolę, 1% ten pośrednik szczerze mu służy? 


hazym, wspólnie z nim sfałszowal „borde- 
reau* i dopuścił się zdrady. 
Paryż 15 listopada. 

Zdawało się, że po ustapieniu Cam- 
bona z urzędu ambasadora francuskiego 
w Konstantynopolu, rząd francuski będzie 
jakiś czas zwlekał z zamianowaniem jego 
następcy. (ambon bowiem na odjezdnem 
wyraził ministrowi spraw zagranicznych 
Tewfik baszy wysokie niezadowolenie rza- 
du francuskiego z powodu reaktywowa- 
nia pułkownika Mussa baszy, intelektual- 
nego sprawcy morderstwa, popełnionego 
na księdzu Salvadore. Teraz jednak wido- 
cznie stosunki dyplomatyczne obu rządów 
wróciły do normy, gdyż Francya prosiła 


Wszystkie stronnictwa wezwały swych |już Portę o akredytowanie nowego amba- 


członków, aby na jutrzejszem posiedzenin 
bezwarunkowo się zjawili. 


oma - „aABBR 


telegramy | telefonemaly 


Praga 15 listopada. 
Introligator Tejfar, który podczas kon- 
trolnego zebrania rezerwistów w Laun 
zawołał „zde“ zamiast „hier“, po odsie- 
dzeniu pięciodniowej kary za to, opuścił 
wczoraj areszt. Na ulicy oczekiwał go 
tłum ludzi z muzyką. Wieczorem urządzo- 
no na jego cześć wielki koncert. 
Opawa 15 listopada, 
Podczas wczorajszych wyborów do 
sejmu w miejsce zmarłego posła Ziegera, 


| amaan a anaa 


sadora p. Patenotre, dotychczasowego am- 
basadora w Madrycie. 


Konstantynopol 15 listopada. 
Mocarstwa, które objęły protektorat 
nad Kreta, zamierzają dodać ks. Jerzemu 
doradcę w osobie byłego członka szwaj- 
carskiej Rady związkowej Numy  Droza, 
dyrektora międzynarodowego biura kole- 
jowego w Bernie. Ma on dopomagać księ- 
ciu w trudnem zadaniu zaprowadzenia ła- 
du na wyspie, a zarazem zapobiegać, by 
książę oie otoczył się na Krecie samymi 
Ateńczykami, lub nie ulegał wyłącznie 

wpływowi rosyjskiemu. 

Keywest 15 listopada. 

Wedle wiadomości nadeszłych z Ku- 


Wobec tego, iż takl ziemianin raz w rok 
kilkadziesiąt wołów pokaża na targu, ma on 
wobec komisyonerów tak małą powagę, iż 
nie potrzebują sobie wcale dla niego zadawać 
pracy, wiedząc zresztą, że i tak bez nich się 
obejdzie 1 komisowe zapłacić musi. Jest on 
tedy bezbronnym na targu, z którego się juź 
wycofaó nie może. 

Ażeby ochronić ziemian od tych strat 
i kłopotów, otworzył ogólny Związck hodow- 
ców i handlarzy bydła dział komisowy. Dy- 
rekcya ogólnego Związku ma w Wiedniu ko- 
misyonerów, którzy wskutek pozawierunych 
z mimi ścisłych umów, obowiązani są człon- 
ków towarzystwa jak na;rzetelniej i najlepiej 
obsłużyć i za wszelkie przy sprzedaży wy- 
rządzone członkom szkody odpowiadnją zło- 
Żoną w g'tówoe kaucyą. W ten sposób człon- 
kowie towarzystwa mają gwarancyę, że będą 
w Wiedniu przy sprzedaży dobrze obsłużeni, 
oraz że bądą mogli uzyskaó lepsze ceny, ile- 
że komisyonerom, którzy są z towarzystwem 
w stałym stosunku, zależy na uzyskaniu dla 
członków towarzystwa lepszych cen, aby mo- 
gli stale otrzymywać zamówienia. 

— Otwarcie kolei lokalnych. Z dniem 
15 listopada r. b. otwarte zostają następujące 
koleje lokalne : 

1) Biała ozortkowska-Zaleszczyki, ze sta- 
cyami Jagielnic., Tłuste, Wozwolińce, Porskie 
i Szwiniacz, Żazawa oraz przystankiem Ro- 
żanówka. 

2) Wygnanka-Skała ze stacyami Szmań- 
czowczyki, Jezierzany-Pilatkowce, Teresin i 
Skała wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych 
oraz stacye Biała Czortkowska i Wygnanka na 
przestrzani Stanieławów-Hasiatyn 6. k. austr. 
kolei państw. 

3) Częściowa przestrzeń Teresin i Bor- 
szczów kolei Teresin-Iwanie puste ze stacyą 


by, wybuchł rokosz siedmiu tysięcy żoł-! Borszozów. 


p—s 


nie dyrekcyi i wyraziło jej uznanie i podzię- 
kowanie za bezinteresowne spełniania źmu- 
dnych obowiązków. 4 wykazanego bilansem 
rocznym czystego zysku wydzielono 10°% do 
funduszu rezerwowego a resztę przeznaoczon > 
na pokrycie dawnych zale>łości. i 

Następnie dokonało walne zgromadzenie 
uzupełniaj ,cego wyboru do Rady nadzorczej 
powołując do niej pp.: Włodzimierza Cha- 
borskiego, Edmunda Łozińskiego, Władysława 
Myczkowskiego i Bronisława Mrazka. 

Końcowe przemówienie dra Br. Dulęby 
uzasadniające potrzebę rozszerzenia działal- 
ności Związku handlowego i pozyskiwania 
nowych członków i odbiorców, znalazło je- 
dnomyślną aprobatę. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 15 listopada. Przed zamknięciem wcze « 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 17440, Kredyty węgiec- 
skie 388'50. Anglo banki 153-75, Unionhanki 2915), Losy 
tureckie 58 25, Staatsbany 356 62, Tytoniowe 121 50, kolej 
Elbetkhal 25923, Bunk dla krajów koronnych 423 75, Bank 
związkowy 26150, Wegierska renta papierowa 9780, Kre- 
dytowe ziemskie --* , Kredyty 353:87  Rima-Murania 
266 Qu, Rubel papierowy —*— 

Budapeszt d. 15 listopada. Przed zamknięciem wozo- 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. —'—, Weg. po- 
łyczka prem. 16150, Węgierski bank Eradyt. 38350, Wę 
gierski bank eskontowy 27: -, Węgierski bauk hipote- 
czny 24350, Węgierska rauta koronowa 97°75, Rima-Mu- 
rabia <67 —. 

Berlin d 15 listopada. Przeł zamknięsism wezoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 22140, Stsatabany 151-40 
Lombardy 30:50, Losy tureckie 111 3V. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d. 14 listopada. Na poniedziałkowy targ do 
wieziono 5192 sztuk wołów tucznych 1 opasowych, w em 
— sztuk z Galicyi i Bukowiny. 

kłacono za galicyjskie woły 30 do 32, — 33 do 35, 
36 do 38 zł. 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu 
Budapeszt d. 14 listopada. Pszenica na ma zee 
9:68 do 9:69, na wrzesień *— do *—, ma październik 
000 do üv, żyto na wiosnę 8*30 do 8:32, na jesień 000 
do 000, kukurudza na październ. 0'00 do 000, owies na 
marzee 597 do 6:99, na wrzesień 0'00 dv UV0, pszedica 
na jesień 000 d 0:00, kukurudza na wrzesień 0'00 do 
U'v0, kukurudza na maj 1899 r. 4:67 do 469, rzepak na 
sierpień 1899 12:60 do 12°70. - 
Wiedeń dnia 15 listopada. 
Notowano wczoraj pszenieę na wiosnę 9'54 do 958 
pszenicę ma jesień 0*0v do 0'00, żyto na wiosnę 8:32 


do 836, owies na maj-czerwiec —*— do —'-— owies na 
wiosnę 6:25 do 0'00, kukurudza na maj-czerwiec 4'98 do 
5:00, rzepak na sierp.-wrześ. —— do ——. 


Spirytus kontyogentowy 10.000 L "ję saram do v d- 
dunia 1770 do 1790. 


*krzyjechai de Lwcwa. 
Dnia 15 listopada. 
iloto} Europejski.J. Schrankl i J. Hadin- 
ger z Wiednia, Z. Skibniewski z Rosyi, K. 
Alzner z Żółkwi, W. Lange z Tryestu, W. 


Muzyka z Stryja, D. Berger i A. Ligeti z Pe- 
sztu, H. Mierzeński z Dubewnicy. 


Koniewicza, Lwów, Akademicka 5. 


Cenni ki ilnstrowane gratis. 


4 : GAZETA NARODOWA z Środy 4ai+ 16 Listopada 1898. Nr. 318. 


KSIEGARNIA KATOLICKA MI 
na to pismo dołącza się darmo 


Ura WŁAD. NIEKOWSKIEG > 


w Krakowie, Rynek 30 
otrzymała i poleca dziełko świeżo wyda 

nia się z kanarkami W styczniu 1898 od- 
znaczore 6 srebrnemi medalami. 


ne pod tytułem: 
J. R. Brezina, Linz a/D, 


FALDZIWE PROROK 


ezyli 
NB Dla handlarzy! 8 0 sztuk odstąpię 


Pogrom socjalistów we wsi Rozumowie 
w większych partyach po cenie kupieckiej. 


arki barceiskie 


ze znakomitymi, głębokimi gło- 
sami i dźwiękiem, odsp.zedają 
po cenie 10, 8, 6,5i 4 z'r. za 
sztukę pod gwaraucyą żywego 
dostarczenia Zamiana dozw lona 
8 dni próby. Z powołaniem się 


i Karpie kupieckie jednokilowe. 


Narybek i kroczki 


karpi lustrzanych i łuskowych 
w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 
Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa. 3012 


P> 
K-a 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeeiw słabości męskiej, Przez le- 
karzy nejlepiej polecony. Prospekt w ko- 
portach po 20 et. w markach. J. Au- 
genfeld, c. k. właściciel przywileju, 
Wiedeń, [X. Tiirkenstrasse 4. 


Prest roga. 


Ażeby zapobiedz zamianom wielu faszerstw, którym podlega moja 


prawdziwa woda kolońska 
Proszę moich Szan. odbiorców łaskawie dokładnie uważać, że każda flaszka po spo- 
sobie sporządzenia wynalazcy prawdziwej ko ońskiej wody moją całą firmę 


Johann Maria Farina 
naprzeciw NOoOLIAALIEC 
a na Bzyjce e. k. orzeł, z odwrctnej zaś strony markę ochronną zawiera. 


Miałem znowu powód przeciwko naśladownietwu mojej marki, imienia i firmy 
wdrożyć śledztwo sądowe i powołuję sę tym razem, że w poprzednich już latach 
ogłoszone były sądowne wyroki przeciwko naśladoweom. Powołuję się przytem ja- 


prawdziwe zdarzenie z naszych czasów 
opowiedział dla włościan, ludu robotni- 
czego | mieszczan 


IZYDOR POECHE. 


Cena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej 


Słabość męską 


skutki szczególniej tajnych grzechów 


Swietny zarobek! 


młodości oraz innych nadużyć niszezą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poueza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Dra Retau'a 2684 


ada własna 


> ROSNE OGŁYSZENIA 
. od : 
lai. ków Dla właścicieli kantorów, kup- 


ców, ajentów etc. etc. 


Oryginalne losy 


Ę Ea żilazne składane po złr. 550, 
z bokami, orzechowo lakierowane po 


GR. mo. r E 20:—. z h ET E 
złr. 12'—, 14'—, 16 , 18—, 2 Ma ogłoszuny wyrok o. k. sądu krajowego w sprawach karnych w Wiednia z dnia 25. 


terace sprężynowe po złr. 12:50, poleca (ena wydania polskiego: 1 złr. wady r A À R 
Piotr DE któwski H handel żelazny we Cena wydania niemieckiego 2 złr, (nie listy Da splaty ratalne któ maja 1848, 3235 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka |g Tys ace znalazło w niej objaśnieniejjrych ciągnienia już w dniach naj- Johann Maria Farina 


swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską, Za nadesłaniem trance 


bhższych i które z łatwością roz 
przedać można. — Zgłoszenia: 
„Losgeschiift 7210“ do Haasenstein 


naprzeciw Neumark t. 


patent. nadworny dostawca c.k dworu austr., cesarza brazylijskiego, wielkiego suł- 
tana Tureyi, króla włoskiego, króla hiszpańskiego, króla portugalskiego, króla 


tedry) 
U TROCZYŃSKIEGO w Pasażu Faus- 


manz: funt herbataików 60 ct, kar |f należyteści , otrzyma się książkę w ko- 
melków 40 ct., czekoladek 1 złr. Wyrób IP maT Vy aanre ma R. & Vogler, Prag. greckiego i arcyks. wdowej po austr. następey tronu. 
własny. 128 y w Lipsku (Verlags-Magazin Właściolel kilku plerwszych medali zasług I różnych wystaw światowych. 


Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech, 
SOBA bez żadnego Zajęcia jnò dłoższy | a Irrytacye piersiowe | Do nabycia we wszystkich lepszych perrumeryach, droguerynch. 


6128, poi bardzo o pomoc. Szyja bie- KASZLE Główny skład mojej prawdziwej wody kolońskiej dla Austryi i Węgier znajduje | 
liznę, ro na i DY pa roto Y m i s KOKLUSZ Ro 04730 aO AA m ję wiide, Ama: | 
ty, oraz zdolcą jest do pielężnowania y ; À 
dogek Adres w Administracy!. | własnego FLEGMY AA Wien, Kohlmarkt 22, I St., Ecke der Herrengasse. | 

h | | chowu BEZSENNOŚĆ | 
Lwów, poleca wszelkiej =+ ~ = Paryż, 28, ul: Bergère | = 


Iagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56, 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer-| 
wone po 26 et. Benedykt Hertl, właściciel! 
dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobitz Styrya.| pp, Mikołascha, Wawiozskiego, 


W KRaKOWIE, w Aptek: 
PP. Wiszniewskiego, 
Redyka | Trauczyńskiego 
We Lwowie waft: 
Ehrbara i Ruckera. 


l. Kapralik 


ogne i samogrające. 


instrumenta mizy- 


Cenniki bezpłatnie. z 


Na najwyższy rozkaz Jego g i k. Apostolskiej Mości 


EXKI. e. k. LOTERYA PAŃSTWOWA 


na cywilne cele dobroczynne. 

E Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za- 

wiera 12034 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 401.800 koron. 
Główna wygrana: 


<ZTdBED.€DEBAEB koron. 


Za wypłatę wygranych ręczy e. k. zarząd loteryjny, 
Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 15. grudnia 1898. 
HE Jeden los kosztuje 4 korony. “PEE 


Losy znajdują sę w oddziale państwowych loteryj w Wiedmu I. Riemergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych , trafikach , w urzędach podatkowych, pocztowych, 
telegrzfisznych i kułejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. Plauy gry 
dla kupujących losy gratis. 
a% Losy wysyła Się nie liezac nie za porto. "Tag 
Z o. k. Dyrekoyl loteryjnej oddział losów państwowych. 


Pasztet strasburgski 


z gęsich wątróbek z truflami po 2 złr. 1a 
funt, bez trufli po złr 150 za funt. 
Zarząd dworu Łapzzyn-Brzeżany 

| 


stare i nowe Bprzó« 
daje najtaniej 
Emil Wainer 
WIEN 


Najt: ńsze źródło do zukupna 


Wentylatorów, Exhaustorów. krat kanałowych , zasłon do komi- 
nów, żelaznych okien do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do 
$ cementu i betonu, form do cementnwania, żurawi, „= 
wind, żelaznych wózków kolei polowych, okucia g AI 
do pilotów, pomp, odgromników, pieców do goto- P> — Li 
| {wania smoły i wszystkie ślusarskie i żólazne kon- PY" "o" 
strukcyjne urządzenia 320 USZĘE 


PP || Johan Endler, Wien , IL, Messenhansergagse 5.6 


1. Salzthorgnuso 
0 Pierwsze i naj 

więks.e Źridł 

anarki, 7: 
Bzlachetniejsze 
śpiewaki, można otrzymać przez pocztę 
de wszystkich miejse Evropy. Cenn ki 
bezpłatnie. W. Gónneke, St. Andreasberg 
|. Harz. 8216 


3094 


Oliwę do maszyn, 
Pasy do maszyn, 


RE 
E C= "Gesi 2 | 


$ BARCHA 


s4eze, że 24. czerwca br. w „Neue Freie Presse* i w „Neue Wiener 'fagblatt" był m 


tekturę, asbest, minium, bleiweis 


poleca po najtańszy ch censh 


w. CZOP? 


Lwów, Źółkiewska 2, najstarszy ga- 
licyjski skład farb, pokostów i la 
kierów. Rok załozenia 1843. 


EKSPEDYCYA ANONSÓW 


Budapest, V., Wurm-ntcza Nr. 3 


załatwia najtaniej i najszybciej wszelkie ogłoszenia we wszy- | 
stkich dziennikach krajowych i zagranicznych. | 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Ma 


, aptekarza 


| Prześliczne nawoś i materyj balowych 


gazy adamaszkowe fasvnu Pongees, Urepes, Armures itd., jakoteż czarne, bia- 
łe i kolor we jedwabne imaterye z gwaraneyą dobrego noszenia. Bezpośrednia 
sprz daż dla prywatnych po cenach fabrycznych, oelone i opłacone do *omu. 
Tysiące listów z uznaniem. Proszę żądać próbek z podaniem żądanej msteryi. 


Stow. fabryka towarów jedwabnych 23 5d 
Adolf Grieder & Cie, kr. nadw. dostawca, Zürich (Schweiz). 
TIE 33 KESSEL w 4 MOŻOCEY WZCJIE Fiama ża" a È ECCE i 


BARCHANY 


kolorowe i białe 3133 


w wielkim wyborze po niskich cenaoh poleca handel płó clem, 
bielizny stołowej, bielizny męskiej i pościeli 


Antoni Gudiens, plac Maryacki. 


Ekspedycya anonsów 


HENRYKA SCHALEKA 


Wiedeń, 1. Wollzeile 11 


założona w romu 1873 
przyjmuje 
anonse wszelkiego rodzaju 
do w-zystkich gezet wiedeńskich, krajowych i zagranie: 
Jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby A E E 
korzystniejszymi wsrunkami. 
Szybkie i dokładne załatwienia. Znaczne ulgi przy zamó- 
wieniach auonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku gu- 
zetach równocześnie umieszczanych. 
Katalogi gazet i cenniki wysyła ie bezpłatnie 
Telefon Nr. 800. B í 
oczt. Kasy oszez. (Ciaerings-Verkehrs-Couto) Nr. 804 316. 


Conto p 


4 


Ruch pociagó * kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1398. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane 34 podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg przychodzi do Lwowa; 


ogahowy ka Z we er, Husiatyaa, Kałusza) 

"30 z Zim iej Wody od 8. j śni i 
AŻ A y od 8. maja do 11. wrzośnia włącznie. 
1:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
1:55 ze Sokala i Kawy ruskiej 
$'05 z Ławocznego (Pesz:u, iXałusza, Chyrowa 
ajj z Zmily j Hrodów na dworze złówny 

ñ z Krakowa (Wiednia Warsz: iezki i | 
Uh; row a a) Rody „4 p o TA pre a 

10:35 z Iekan (Suczswy), 
1045 z Ja.osław a, Lubaczawa 
101 4 Junowu 
pospiesz. 1-30 z Krakowa Wiednia, Borlua, Wrocławia 

przez Tarnów, Rzeszo. lub Przamęś] 
1-40 ze Śkolagn, Stryja, Kalusza, Chyrowa. 
A z Rak PP etue, Jass, Muslatyna, Kutuszą 
"Le (i 04067 1 4 Ro | x 

W (Kijowa), Kopyczy ee, Husiatynu Brodów ns dw.6 
4% z Podwotoczysk i t. d. jak wyżaj nr 
00 z Podwułoczysk (Ki owa, 

dwarse Polzamcze 


Pociąg godzina 


Stryja 


3 £ 8 z u » 


) Uhabówki i Now, Sącza 


os: * 
post 


WT 
LIM 


iiwoczee słów oy 


oscbowy Odessy) Grzymałowa, Kozuwy, Brodów na 


w Rado nyślu koło Tarnowa. 


Środek popularny w cierpieniach reuma. ycznych, gośćco- 
wych it. p. e najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: stoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Składy główne w aptekach następujących : 

Lwów: Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. Przemyśl: Mańkowskiego + Schwarza. — Gródek: 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja: laśkiewicza, 
Stenzla, Berglera ż w drogueryi Turzańskiego. — Uhnów: Kału- 


Wd LWOWIE 


Najtaniej w handlu ST. MARKIEWICZA yny żę 
MIKE CUKIER 


5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej ua dwoctea głoway 
»40 x lekam, Suwawi, Berhometu, S rota, Kozawo Podwysokia ra 
7 i bü se Swkale, Bełaua i Lubaczowa ` > 
I 
04] z 
>] 4 


i : "fu 


Podwołrezysk na dworzec Pvlłzamuza 
Fońwołoczysk ua dworzec główny 
Krakowa (Wiednia, Berlins, Wrouławia, 
si 1 Orśowa 
Przemysł. 

1 | o (rakowa (Wsedala, Berlina, Wrociawia), Wieliezki, Orł 
maduwa, Nadtrzezia, Sambora i | A r 


a 


y Warszawy) » Chabów- 
przez Tarnów, kzuszow j Przemysl; Samb sra przez 


i wa, Roz- 
'hyrowa „487 Przemyśl. 


w | 1h kiio k 4 żniackiego. — Rozwadów: Czernieckiego. kaj Żołynia St Toma- ' sz. | RA] z MELA z EZ przez Jar. sła y ; a Jwta, rogos, Sanoka 

Rio żółta pospolita. . . złr. 140]Nr. 0 Mandaryn najwybredn. złr. 5*— | Rafinowany I ma w głowach złr, —*38 szewskiego. — Kolbuszowa: Bembena. — Dynów: w aptece, — aj wy iuł . Baa (0 dz Berii F sy de! l 
Santos żółta dobra. . . « « n J60|Nr. 1 Taszu, żółto kwiatowa „ 440 w Gzęściowo. « « « „p — 39 Kraków: K. Wiszniowskiego, Gralewskiego ¿ w drog, Zopotha i abaa a an o acamia Warszawy) Wieliczki, 
poene olona |. 0 Sr ” geoj Nr- 2 Jun'ojezan, biało kwiat. „ 4— 4 W MĄCZCE . . . « p —40 Sp. — Podgórze: D. Matuli. - - Zurnów: Sokalski Niesłołow- SĘ: Most; CA CEBULA Jasia, Rymanowa, Krosza, iwoni- 
Kuba bardzo d.bra „ 192,Nr. 3 Nandżyn czarn. najprzed „ 3:3" 5 w kostkach . . . „ — 40 p. 5 209 sk B + uymów: OOXBISKIEgO, Niesłotow. ame hess” EN ot Zine Przemys. | 
Ceylon plantacyjna ” g:— |Nr. 4 Souchong czarna łagod „ 2'80|5.kilowy pakiet w kostkach „ 195 skiego ż Szancra. = ochnia : w drog. l. Michnika. — Wadowi- Pa EE ył aaae densi) Brodów, Kooyczjniee na Podeu. 

E „ gruba. . . „ 2:16|Nr. 5 Congo czarna mocna „ 2— | Masło deserowe. .. .. . „ 120 ce: Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka. ” wyiokiewo, TRAE AEE opo lungu Neary nag PA 
Mokka arabska mocna. . . „ 208 Ni e Eo ad SO 3 Ly Maslo solone kuchenne „n —96 Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — uisi z Lo droloozysi A Odessy) Brodów na d 
Jawa aromat. łegodna . 0. | Gal poda 'Smalec węglerski ... . p —80 Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — Breo- | < 6 0], śporscanage (Pasza Uhyro ta. Borys wia. 5 AE 

sów : T. Kotowicza. — Nisko: Koreckie- | <*6l ze Stryja, Kałusza, Borystawia. 


Wszelkie inne towary w zakres handlu wchodzące, w najlepszej jakości a najtaniej. 
Zwraca się uwagę, iż cukicr w najbliższej przyszłości podrożeje o 6 ot. na kilogramie. 
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Cibi nua ueo US 
z Tylko prawdziwe 


Molla Pr oszki Stidlickie. „jeżeli na etykiecie - każdego pudełka wy- 


drukowany jest orzeł i firma A.M oll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 
g Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TQ 


go. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — Ja- 
worów: Lachowicza. — Strzyżów: Za- 
jączko «skiego. — Bielsko: Frankla. 
Tarnobrzeg : Denkera. 

Po otrzymaniu należytości lub ca ga- 
lczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyśln koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list praesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladowniciwa- 
„mi pruszę żądać wyraźnie: Sapomen- 
` thola wyrobu Eugeniusza Matnli i 

przyjmować tylko oryginalny w opa- 
rysunek zmniejszony tu obok podany. 


kJ 


A'a 


r 


kowaniu, jak 


Gona zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. waluty austr. 


J 


ZE 


JIA KIKIEKIJOCK 


PUDR KSIĄŻECY 


jest nieocenionym Środkiem «lo higienicznego upiększenia 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1-50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct, większe 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszce, liszaje. trądziki, pierzchnienia 
i łnszezenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe, 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena L złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 eentów. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myśla Franciszkańsk« 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


JOK 


a e a au ua w wu 


- paść AE O OC r u o 
u Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 
Wódka francuska I sól Molla jest najlepiej znanym środkier: ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
a do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powsta “m skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
M na muszkuły 1 nerwy. Cena ory nalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


a Glówny sklad wysylek u . MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


ać 2 MOLLA i te tylko przyj= 
1374 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żąd 
ować, które opatrzone sa marką ochronną i podpisem. 
SKŁALY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St, Markiewicz, Musiałowiez & Janik. 


SLA sa's o aaa uu aaa Bu 


Bi 
B 
m 
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uË s's's'u s'a s k'as unna u a "u 
EWIE ZERASSENEOWE OCZ] 
KANTOR WYMIANY 
c.k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe 1 monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc Żadnej prowizyi. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


JOŁKIEJŁ OOLONG 


2 


Pociąg edchodzt ze Lwowa. 


pal do = ok (Kijows, Odessy). Brodów 
90 de lekan, Kozowy, Husiatyna, Radowies, Kiapoluagu, Juczaw 
ois do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; śruiów. Kuzowy z ua Poda. 
8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barlas, itouvws io va, Nadbrz ona, 
Urtowa przez Tarnów, Lubaczowa praat J vzosław, 
8:45 do Janowa 
330 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Uhy-owa duska praya Ta 
9:15 do Skologo, IWER Borysł.wia, Qbysow 6 p me 
9:85 do Podworvezysk, Brodów, Kopyczynce, dvsiatyna, 
małowa z dworca głównego 
953 ło Podwołoczysk itd, jak wyżej z dworua Po luniasze, 
95o do Balaca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
U"D5 Je lexso, chowa, Berihowethu, Radowiec, Guczawy 
M cii do Janowa od L lipea do 15. wrzesn a w uiedziole i święta 
pospiewz, L'HE do Podwołoczysk (Kijowa, Odussy) 1 grodów z dworea głównazo 
h, 208 do FE sga EA 7 Brodów z dworca Podzam :g6 
pospiesz, 2- o Iskan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna. Köri . 
reto Wass, Bukaresztu) A ) ZY WOŁG a 
35i de Krakowa (Wiednia, Wrocłaai s, Berlina) Labacsowa prao: 
iv praos Jaros 
sfaw, Janła przez Rzeszów, Uhabówki (przóz Rzeszów lub I: 
psohowy SUO de tj ja, Skolego, Chyrowa 4 BYE 
455 u Ju ustawia, Sambora przez Przemyśl. 


|NUCEA 


Kozowy z dwor: głów 


n 
n 


osobowy 


Kozowy, dłrzy« 


» 
ba 
POM 


a 


SIUC Fr 
osobowy | «1o] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosas przez Przemyśl, J uła 
Przez kzeszów, Wieliczki 
z bzu] do łuwocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
z 6'30] do ickan, Kadowiee, Kimpoluag, Jduczawy 
< 630| do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wraca in, Berlina) Mezö-La 
boroz (Pesziu) 
i oa 6 RICA Z Aworon głównego 
Aru] do Lawooznego unkacza, Pesztu) Chyrv” a 
A 7:10] do Sokala, Rany ugi) wy pie 
M 2415] do Tarnopola z dwurca Podzamcze 
744] do Janowa 
$ 10-05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Ausiatyno, Kałuszu, Szep .tuwieć Nowo» 
sielicy , Suczawy 
pospiesz. | 10:40] io Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Uhyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (pr4ez Erzewyśl) Jasta, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhabówki, Orłowa (przeć 
Tarnów) Rozwadowa i 
osobowy |LiYC| do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyn m, Husiatyna z dworca g's- 
wnego 
m 11'237} ten sum z dworca Podzamoze 


UWAGA : Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w chasie średmio-europejskim = 12 godzinie 36 mnui 
czasu lwowskiego. 

? None godsiny od 6'10 wieczór do 559 "ano odsnacsone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objgte są ttustemi ran rami. — B: wo informacyjne c. k. ko- 
lti eny GZK, ul. saoga Maja w Hote 1 nperiai, jaśrień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkie,op odsaju Ùl jagd“ śr ? 

w a Palaka i (sł A y j Jasdy 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Głasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając « działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Głasctg Narodową, jako na źródł,, skąd inforimacy @ 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gasety Narodowej. a 


polecają swój specyalny aa 


J. Friedrich d A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. śŚarbolineum, Ter, Tektury do 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i Ltografi Pillera i Spółki, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


